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WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ciei POPO­
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REDAKTOR NACZELNY I ODPOWIEDZIALNY 
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C E N A
NUMERU

20 g r -

PRENUMERATA.
Miejscowa miesięcznie i bez dostawy da 
domu 4 ‘80 z dostawą 5*30. Zamiejscowa  
m iesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7 * -  P. K. O. Nr. 141.690.

Pireneje w ogniu.
W ydarzenia, jakie rozgrywają się 

obecnie na półwyspie Iberyjskim, w  
„ojczyźnie H idalgów 44, przykuwają 
uwagę całego świata.

Ferment rewolucyjny w HTżpanji 
rozpoczął się jeszcze za czasów dykta­
tury Prim o de R ivery . T ło  jego było 
niezmiernie skomplikowane. Ale fak ­
tem jest, że częste bunty wojskowe 
nie zawsze m iały bezpośredni związek 
z ostrym  kryzysem politycznym , jaki 
przechodziła i przechodzi po dzień 
dzisiejszy Hiszpanja, lecz były one 
niejednokrotnie powodowane ryw ali­
zacją poszczególnych gatunków broni 
o dominujące stanowisko w armji.

Generał Berenguer, dziedzicząc 
spadek po Primo de Riverze, przy­
szedł do władzy pod znakiem „libe­
ralnego prądu“ , któremu dał posłuch 
Alfons X II, nie doceniając jego niebez­
pieczeństwa dla samej dynastji. Sze­
ścioletnie rządy Prim o de R ivery , w  
ciągu których ten, nie ży jący dziś, 
dyktator popełnił bezwątpienia sze­
reg uchybień, mszczących się teraz 
na rządzie Berenguera, spowodowały, 
że spadek ten był istotnie trudny do 
zlikwidowania, drażliwy i skom pliko­
wany. '

Generał Berenguer postawił sobie 
za cel stopniowe przejście do rządów 
konstytucyjnych. N ie było to rzeczą 
łatwą w kraju o wybujałym  tempera­
mencie politycznym , zwłaszcza po o- 
kresie sześcioletniej dyktatury, która 
rozbiła wszystkie zorganizowane stron­
nictwa, w ywołując kompletny chaos 
polityczny. K ryzys ekonomiczny, któ­
ry nie ominął oczywiście Hiszpanji, 
gmatwał jeszcze więcej sytuację.

Przyszła amnestja polityczna. Po­
w rót całego szeregu ludzi, którzv 
przebywali poza granicami kraju, 
wzmocnił obóz republikański, któ ry  
hołdując nurtującym  bardzo silnie w 
Hiszpanji tendencjom liberalnym, po­
w iększył znacznie kadry swych zw o­
lenników. Ruch republikański, popie­
rany przez koła intelektualne, m ło­
dzież uniwersytecką i część armji, za­
taczał coraz szersze kręgi w cia<m 
ostatniego roku tern łatwiej, iż główna 
uwaga rządu skierowaną była na w zra­
stające coraz bardziej niebezpieczeń­
stwo ze strony skrajnych żywiołów 
socjalistycznych i komunistycznych.

Bo oto w tym też czasie zjawiają 
się w Hiszpanji coraz gęściej emisa- 
rjusze i ajenci trzeciej międzynaro­
dówki. Im zarzuca opinja publiczna w 
H iszpanji wywołanie ostatnich straj­
ków  we większych centrach przem y­
słowych, jak: W alencja, Sewilla, B ar­
celona, Saragossa i M adryt. Dodać na­
leży, że strajki te nabrały odrazu cha­
rakteru politycznego i rewolucyjnego.

T ak  więc ruchy rewolucyjne szły 
jednocześnie z dwóch stron: od strony 
obozu republikańskiego i od stron', 
syndykatów robotniczych, zjednoczo­
nych w Confederacion General de 
Trahajo, a znajdujących się pod w pły­
wem trzeciej międzynarodówki. R u ­
chy te, rozwijając się z każdym  dniem 
coraz silniej, w ybuchły w ostatnim ty ­
godniu wśród zwyczajnej w takich o- 
kolicznościach scenerji

Zbuntowały się tedy eskadry lot­
nicze • w S an ' Sebastian, Santander i 
Sewilli. W  całym kraju ogłoszono 
stan oblężenia. Kom unikację telefo­
niczną przerwano. Nad stolicą uka­
zały się samoloty, rozrzucające odez­
w y, wzywające ludność do buntu, na

Ą ostatniej chwili.
Powstanie chłopskie w Sowietach.

(Telefonem od 
Warszawa, 22 grudnia. Z  pograni­

cza sowieckiego donoszą, iż chłopskie 
powstanie w okręgu mińskim przy­
biera coraz poważniejsze rozmiary. 
Wedle doniesień wywiadowczego biu­
ra politycznego w Moskwie liczba 
partyzantów wynosi obecnie około 
2 .000. Partyzanci posiadają karabiny 
maszynowe i grasują przeważnie set­
kami poprzedzani mniejszemi oddzia­
łami liczącemi po 25 ludzi. Stłumienie 
tego ruchu przez władze sowieckie 
napotyka na wielkie trudności, gdyż 
partyzanci są życzliwie traktowani 
przez włościan, którzy ukrywają ich 
w lasach. Akcja przeciwko powstań-

korespondenta.)

com prowadzona jest przez specjalne 
oddziały G. P. U. konne i narciarskie. 
Wedle nadesłanych informacyj party­
zanci w ciągu ubiegłych dwu miesięcy, 
dokonali przeszło 100 napadów na
instytucje sowieckie, drobne oddziały 
wojskowe, rozbili dwa ambulanse 
pocztowe, obrabowali cztery kasy
oraz zabili 15 komunistów i 10 żoł­
nierzy. Do dnia 1 5 bm. rozstrzelano 
75 powstańców, zaś 260 zesłano do 
Archangielska na ciężkie roboty. Wła­
dze sowieckie wyznaczyły nagrodę 
pieniężną za każdego zabitego lub
złapanego powstańca.

Zuchwały napad bandytów.
(Telefonem od

Warszawa, 22 grudnia. Dziś nad 
ranem około godz. 3-ciej do bramy 
domu przy ul. Kołobrzeskiej 13  za­
dzwonili trzej mężczyźni, którzy o- 
świadczyłi dozorcy, że są wywiadow­
cami policji i przybyli celem dokona­
nia rewizji w mieszkaniu cygana Si­
waka. Wszyscy wraz z dozorcą udali 
się do jego mieszkania i zapukali. Gdy 
Siwak otworzył, osobnicy ci polecili 
dozorcy udać się pod bramę i nikogo

korespondenta.)

nie wpuszczać. Tymczasem rzekomi 
„wywiadowcy4* powiązali domowni- 

Jiów, a następnie przeszukali szczegó­
łow o całe mieszkanie. W  międzyczasie 
ktoś zawiadomił policję, która przy­
była na miejsce. Bandyci wyciągnęli 
rewolwery i zaczęli strzelać, wycofu­
jąc się na ulicę. W  czasie strzelaniny 
kilka osób odniosło rany. Bandytom 
udało się zbiec. Zarządzono obławę.

Henderson o rozbrojeniu.
Londyn, 22 grudnia. (PAT.) Mi­

nister spraw zagranicznych, Hender­
son, w przemówieniu nadanem przez 
radjo do Ameryki, powiedział między 
innemi: Istnieje atmosfera w niektó­
rych kołach a także atmosfera prze­
sadnej obawy. Jestem przekonany, że 
nikt dziś nie pragnie wojny. Skoro

minie obecny kryzys gospodarczy, 
stwierdzimy, iż w roku 1930 doko­
nano bardzo wiele dla sprawy pokoju. 
Droga dla światowej konferencji roz­
brojeniowej jest obecnie otwarta. Ży­
wię nadzieję, iż Rada Ligi Narodów na 
styczniowej sesji ustali datę zwołania 
tej konferencji.

Wyjazd P. Prezydenta 
do Spały.

Warszawa, 2 1 grudnia. (PAT). W  
sobotę o godz. 17  pociągiem specjal­
nym Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał do Spały na wywczasy świą-

Marszakek Świtalski 
w Krynicy.

Warszawa, 2 1 grudnia. (P AT). 
W czoraj wieczorem wyjechał do K ry ­
nicy na okres świąt, marszałek Sejmu 
dr. Kazim ierz Świtalski. W  czasie nie­
obecności zastępować go będzie wi­
cemarszałek Sejmu d'r. Karol Polakie-

Zaprzeczenie.
W arszawa, 2 1  grudnia. (PAT). 

Polska Agencja Telegraficzna upo­
ważniona jest do stwierdzenia, że w ia­
domość, która ukazała się w niektó­
rych organach dzisiejszej prasy o dy­
misji prezesa Sądlu apelacyjnego W 
W arszawie p. D utkiewicza i prokura­
tora Sądu apelacyjnego p. Rudnickie­
go, jest całkowicie pozbawiona pod-

Wyrok w sprawie b. posła 
Dobrocha.

Warszawa, 22 grudnia. (P AT). 
„Ekspress Poranny4’ donosi z Rado­
mia, iż oskarżony z artykułu 129 ko­
deksu karnego b. poseł D obroch, ska­
zany został na dwa lata więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 
Sąd: uznał go winnym podburzania do 
niepłacenia podatków oraz uchylania 
się od służby wojskowej i innych w y ­
kroczeń. Obrona zapowiedziała ape­
lację. Sąd zezwolił na zmianę środka 
prewencyjnego na kaucję 1.000 zł.

Utrudnienie emigracji do Argentyny.

Miljonerzy amerykańscy, 
a bezrobocie.

N ow y Jork, 22 grudnia. (PA T). 
John D. Rockefeller ofiarował na 
fundusz bezrobocia 1 miljon dola­
rów. Drugi nowojorski miłjoner Ed­
w ard Harkness ofiarował na ten sam 
cel pół miliona dolarów.

Buenos Aires, 22 grudnia. (PAT.) 
Mając na celu ograniczenie imigracii. 
rząd wydał dekret, podwyższający z

dniem 1 stycznia 1 1 -krotnie opłata 
konsularne oraz opłaty od zaświad­
czeń zdrowia.

m adryckiem lotnisku zjawia się 500 
żołnierzy pod wodzą generała Della- 
no, którzy rozbili straże i zaczęli 
wznosić okrzyki na rzecz buntu. \\£' 
San Sebastian, Santander, Bilbao i 
Kadyksie rozpoczął się strajk general­
ny. N a ulice M adrytu wytoczono ka­
rabiny ■ maszynowe; wyległa guardia 
civile i zawsze wierna rządowi kawa- 
lerja w swych malowniczych mun­
durach. W okół malej fortecy pirenej- 
skiej, Jaca, stoczono regularną bitwę.

Ja k  się dziś przedstawia sytuacja, 
trudno naprawdę powiedzieć. O ficjal­
ne kom unikaty rządu madryckiego 
głoszą światu, iż „rew olta44 została cał­
kowicie zdławiona, powstańcy rozbro­
jeni. ich dowódcy rozstrzelani, a ruchy 
w poszczególnych miejscowościach zli­
kwidowane. Z  innych natomiast źró­

deł nadchodzą w dalszym ciągu wia­
domości, że wrzenie bynajmniej nie 
straciło na sile, a Berenguer wcale nie 
jest jeszcze panem sytuacji. D o brzegu 
półwyspu przybiły okręty, wiozące 
kolorowe wojska z M arokka, które 
mają bronić dynastji. G iełdy w Paryżu, 
Londynie i Zurychu, zareagowawszy 
odrazu gwałtowną zniżką pesety, nie 
okazują tendencji do uspokojenia się.

T rudno! I na Hiszpanję przyszedł 
czas. W szak jej może jedynej udało się 
pozostać na uboczu wielkich przewfo- 
tów ostatnich stuleci, jak reformacji, 
rewolucji francuskiej i wojny świato­
wej. Może i teraz uda się jej wyjść bez 
gruntownego przeobrażenia z głęboko 
sięgającego kryzysu, jaki przeżywa.

List ks. Heleny.
Wiedeń, 2 1 grudnia. (PAT) Dzien­

niki wiedeńskie donoszą z R zym u : 
Poselstwo rumuńskie w R zym ie ko­
m unikuje, że król Karol otrzym ał 
przed kilku miesiącami list od księż­
ny Heleny, w którym  ta prosi go, aby 
nie czynił żadnych kroków  w sprawie 
unieważnienia rozwodu, ponieważ nie 
zamierza ona wejść z królem w nowy 
związek małżeński.

Wezuwiusz pokryty 
śniegiem.

Neapol, 2 1 grudnia. (PAT). Od 
kilku dni turyści bawiący w Neapolu, 
podżiwiać mogą szczyt wulkanu po­
k ryty śniegiem. N ie jest to częsty w i­
dok, dlatego Wezuwiusz stanowi 
obecnie ce! wzmożonego ruchu w y ­
cieczkowego, zwłaszcza, iż mimo śnie­
gu, pokrywającego zbocze aż do po­
ło w y, funkcjonuje normalnie kolej 
zębata.
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Współpraca Reichswehry
z bolszewicką armją czerwoną.

W  znanem paryskiem czasopiśmie 
„R evuc des deux mondes”  ukazał się 
rewelacyjny artykuł pióra Frederica 
Eccarda (Alzatczyka) pod krótkim , 
ale jakże w ym ownym  tytułem  „Reichs 
wehr et A rm ee Rouge” .

A rtyku ł ten stanowi doskonałe uzu­
pełnienie anonimowego artykułu w ybi 
tnego generała francuskiego, który  uka 
zał się w  temże piśmie przed 2-ma mie­
siącami, oraz do analogicznych nie­
mal w yw odów  paryskiego „M ercure 
de France “  z dnia 1 sierpnia r. b.

N a dwudziestu stronach „R evu e“  
wykazuje autor, jak dalece przemyśla­
ną jest współpraca Reichswehry, tego 
„państwa w  państwie”  z czerwoną ar­
mją, i jakie groźby wojenne, oraz spo­
łeczne, może za sobą pociągnąć to z 
obu stron nieszczere i nienaturalne 
przymierze.

Niestety, polityka oficjalna N ie­
miec ułatwia marzenia „ściętych
głów“  z Bendlerstrassc (min. Reichs­
wehry), a słowa takie jakie np. w ypo­
wiedział dr. Curtius, minister spraw 
zagranicznych Rzeszy w Radzie pań­
stwa, w  dniu 2 1 listopada, mogą jedy­
nie przyśpieszyć wybuch światowej
pożogi. Minister Curtius zaznaczył,
jak wiadomo, że „N aró d  niemiecki 
uważa za niemożliwe uznanie obec­
nego stanu rzeczy, zwłaszcza na Wscho 
dzie“ . Podobne oświadczenia kancle­
rza Briininga, prem jera pruskiego
Brauna i innych niemieckich mężów 
stanu, deklaracje Stahlhelmu w K o ­
blencji, dążące do „odzyskania”  nawet 
Alzacji 1 Lotaryngji, itd., itd. — wszyst 
ko to stwarza podłoże, na którem 
rosną i rozwijają się organizacje re­
wanżowe Niemiec, będące z kolei 
pionkiem w rękach polityki genera­
łów  Reichswehry.

Budżet „reichswehry”  „le  plus ob- 
scur du monde“  (najbardziej ciemny 
na całym świecie) pozwala na mnó­
stwo zbrojeń, zakazanych postano­
wieniami Traktatu  W ersalskiego; m o­
żliwość przenoszenia rozm aitych po- 
zycyj budżetowych, jeszcze bardziej 
ułatwia tajne machinacje niemieckie. 
Generał v. Seekt stworzył ponownie 
zakazany traktatowo Sztab G łó w r 
w dowództwie reichswehry; w  r. 1926 
ną krótko przed ustąpieniem v. 
Seekta ze stanowiska dowódcy reichs­
wehry, liczył ten sztab 20 pułkowni­
ków, 104 podpułkowników i majo­
rów, oraz 140 kapitanów i poruczni­
ków. N apływ  kandydatów na szere­
gowych i oficerów reichswehry jest 
tak wielki, że umożliwia selekcjono­
wanie materjału ludzkiego nie tylko 
pód kątem widzenia zdolności fizycz­
nej i um ysłowej, ale przedewszystkiem 
według ich nastawienia politycznego: 
w roku 1929 zgłosiło się na 196 wa- 
kansów oficersk. 1600, a na 9732 
miejsc żołn. 120.000 kand.

N a wypadek inob:liza.ji następuje 
natychmiastowe zwiększenie reichs­
wehry przez 8c tysięcy rezerwistów 
(zwolnionych już ze służby czynnej w 
reichswehrze, przyczem przekroczo­
no również dozwolone traktatowo 
liczby), 30 do i o c  tys. członków 
Schutzpolizei (liczącej ogółem 130  tys. 
ludzi), 30 tys. członków Bahnschutzu,

Ruch pociągów towar, 
w czasie Świąt.

W arszawa, 2 1 grudnia. (P AT). M i­
nisterstwo Kom unikacji w ydało roz­
porządzenie dlo wszystkich dyrekcji 
kolejow ych, polecające wstrzym anie 
ruchu pociągów tow arow ych od godz. 
10-tej dnia 24 grudnia do godiz. 6-tej 
rano dnia 26 grudnia z w yjątkiem  po­
ciągów, przewożących pilne transpor­
ty wojskowe z ludźmi, ładunki ulega­
jące szybkiemu zepsuciu i żyw y in­
wentarz. Jednocześnie dyrekcje o trzy­
m ały polecenie, aby przedsięwzięły 
wszystkie środki celem zabezpiecze­
nia transportów od kradzieży.

wyszkolonego w ojskowo i zaopatrzo­
nego w  kulom ioty i samochody pan­
cerne, oraz przez oddziały Grenz- 
schutzu. Byli uczestnicy w ojn y świa­
towej, w  wieku od lat 30 do 33, da­
liby dużą część swego kontyngentu, 
wynoszącego obecnie jeszcze około 2 
mil jonów ludzi. Ilość jednostek bojo­
w ych mogłaby zostać natychmiast 
bardzo zwiększona, przy pomocy ?4 
tysięcy byłych oficerów dawnej armii 
niemieckiej, będących obecnie w  wie­
ku póniżej lat 3 3-

Ten ludzki współczynnik wojenny 
(potentiel de guerre) Niemiec jest b. 
poważny, ale niedorównywa olbrzy­
mim możliwościom materiałowym.

Generał Seekt, widząc niemożliwość 
zgromadzenia w  czasie pokoju więk­
szych zapasów materjału wojennego 
w Niemczech, nawiązał bardzo bliską 
łączność z całym przemysłem, nadają­
cym  się do celów wojny 1 za pienią­
dze „przenoszone”  z rozmaitych po- 
zycyj budżetu reichswehry oraz za 
różnice pomiędzy rzeczywistemi a bu- 
dżetowemi cenami materjału wojenne­
go stworzył i wyposażył w fabrykach 
pryw atnych wspaniałe laboratoria L 
stacje badawcze, doskonalące coraz 
bardziej nowe bronie, podczas gdy 
wszystkie inne państwa mają duże za­
pasy częściowo przestarzałego mate­
rjału wojennego. N a wypadek w ojny 
fabryki niemieckie sa w  stanie natych­
miastowo produkować najnowsze m o­
dele wojenne, i to daje Niem com  ol­
brzym ią przewagę w  wyposażeniu ich 
przyszłej armii.

szy swego berlińskiego koresponden­
ta stwierdza związek, istniejący mie­
dzy akcją U. O. W . a akcją niemiecką 
dla rewizji granic. „T im es”  pisze do­
słownie: W  związku z nieustającą w  
Niemczech akcją na rzecz rewizji za­
chodnich granic Polski, ogłoszenie ta­
kiej akcji, jaką zapowiedziano wobec 
Polski ze strony U . O. W . właśnie w 
Berlinie, jest conajmniej znaczące. 
Pod tym  kątem widzenia „T im es”  w y ­
raża również swoje wyraźne zniechę­
cenie nieustającemi skargami niemiec- 
kiemi do Ligi N arodów  co do trakto­
wania mniejszości niemieckiej w  Pol­
sce. Stwierdza, że N iem cy przysłały 
ostatnio trzecią notę w  ciągu niespełna 
miesiąca. Korespondent berliński „T i-  
mesa”  pisze dosłownie: Tak ie bombar­
dowanie w  odstępach stanowi zapewne 
część składową akcji politycznej, ma­
jącej na celu utrzym anie aktualności 
sprawy wobec opinji publicznej do 
czasu zebrania się R ady Ligi w  stycz­
niu, albowiem inaczej nie byłoby żad­
nej racji, aby wszystkie skargi niemiec­
kie nie m iały być pomieszczone w  
jednej nocie. ,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 22 grudnia 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W  P R O K U R A T O R JI  G E N E R A L N E ! 

R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O LSK IE J.
M i a n o w a n i :
Radcą w  V I st. sł. w  Oddziale Pro- 

kuratorji Generalnej w Krakowie D r. 
A lfred B r u m m e r  — Radcą Proku- 
ratorji Generalnej w  V  st. sł. dnia 
30. V I. 1930 r.

Referendarz w  V II st. sł. w O d­
dziale Prokuratorji Generalnej w K ra­
kowie, D r. W ilhelm J ę d r z e j o w ­
s k i  — Radcą Prokuratorji Generalnej 
w  V I  st. sł. dnia 30. V I. 1930 r.

Referendarz w  V III  st. sł. w  O d­
dziale Prokuratorji Generalnej w  K ra­
kowie, D r. Jó ze f B u j a k  — Referen­
darzem Prokuratorji Generalnej w  V II  
st. sł. dnia 30. V I. 1930 r.

Referendarz w  V III  st. sł. w  O d­
dziale Prokuratorji Generalnej we Lw o ­
wie, D r. Juljusz A  11 w  e i 1 —  R eferen­
darzem Prokuratorji Generalnej w  V II 
st. sł. dnia 30. V I. 1930 r.

Aplikant w Oddziale Prokuratorji 
Generalnej we Lwowie, D r. Ziem owit 
S o c h a  —  Referendarzem  Prokura­
torji Generalnej w  V III  st. sł. dnia 
23. V I. 1930 r.

P r z y j ę t y  na praktykę referen- 
darską:

Franciszek Z a c h a r j a s i e w i c z  
w Oddziale Prokuratorji Generalnej 
we Lwowie, dnia 23. V I. 1930 r.

Z w o l n i o n y :
Referendarz w  V III  st. sł. w O d­

dziale Prokuratrji Generalnej w  K rako ­
wie, D r. Jan  G w i a z d o m o r s k i ,  
z dn. 28. V I. 1930 r., wobec zamiano­
wania Profesorem nadzwyczajnym  pra­
wa cyw. na Uniwersytecie Jagielloń­
skim.

(„M onitor Polski”  N r. 292, z dnia
19  grudnia 1930 r.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y
W  M IN IS T E R S T W IE  S K A R B U .

P r z e n i e s i o n y :
Księgowy w  V II  st. sł. Bronisław 

S n a f s k i  — do Izby Skarbowej II 
we Lw owie z dniem 20. V I. 1930 r. 
i m ianowany Naczelnikiem W ydziału 
w  V I  st. sł.

(„M onitor Polski”  N r. 293, z dnia
20 grudnia 1930 r.)

Zwolnienie mjr. Kubali.
Warszawa, 2 1 grudlnia. (PA T). 

Prokurator przy w ojskowym  sądzie 
okręgow ym  zwolnił dziś z więzienia 
majora Kubalę, gdyż dalszy przebieg 
śledztwa nie wym aga aresztu prewen­
cyjnego.

Z podróży Marszałka Piłsudskiego.
M adryt, 2 1  grudnia. (PA T.). O -

puszczając Hiszpanję, Marszałek Pił­
sudski przesłał na ręce gen. Berenguera 
depesze, dziękując za względy okazy­
wane mu w przejeździe przez teryto­
rium hiszpańskie.

Lizbona, 2 1  grudnia. (PA T.). Pre­
zydent Carm ona w ydał na cześć M ar­
szałka Piłsudskiego śniadanie, w  któ- 
rcm wziął ucz n i szereg osobistość; ze 
sfer rządowych portugalskich, mini­
strowie woiny i spraw "amcznych, 
gubernator w ojskowy Lizbony, szef 
protokołu dyplom atycznego i inni. W  
czasie śniadania, prezydent Carm ona 
w ręczył p. M arszałkowi wielką wstęgę 
orderu Teża i Szpady, najwyższej od­
znaki portugalskiej. Po śniadaniu M ar­
szałek Piłsudski w  towarzystwie por­
tugalskich ministrów wojny i spraw

Wielki proces w Katowicach.
Katowice, 2 1  grudnia. (PA T.). W  

połowie stycznia 19 3 1  odbędzie się w 
Katowicach proces sądowy przeciwko 
członkom byłej spółki „D olom ity Ślą­
skie” . Przedsiębiorstwo to powstało w 
r. 1928 celem eksploatacji dolomitów 
w Imielinie (Górny Śląsk) dla budowy 
katedry w  Katowicach. Spółka po­
brała z K u rji Biskupiej tytułem zalicz­
ki około 700.000 zł. z której to sumy 
część użyta została na koszta rzeczowe 
przedsiębiorstwa, reszta zaś na koszta

I
I

Demonstracje w Berlinie.
Berlin, i i  grudnia. (P A T.). W  so­

botę wieczorem, przed halami targo­
w a n i w  dzielnicy robotniczej Moa- 

bitu, zebrał się tłum  manifestantów, 
wznosząc o krzy k i: głód! głód! i doma­
gając się żywności. Steroryzowani kup­
cy zaczęli rozdawać manifestującym 
tow ary żywnościowe. Jeszcze przed

na G. Śląsku.
tu” , koła polityczne na G órnym  Ślą­
sku zw róciły się do ministra C urtiusa 
z prośbą o utworzenie w  Berlinie sta­
łego urzędu, niezależnie od zmian ga­
binetu, którego zadaniem byłaby o- 
brona interesów Górnego Śląska nie­
mieckiego. W reszcie przedstawiciele 
kół gospodarczych zaznaczyli w  spra­
wie niemiecko-polskich stosunków han 
dlowych. iż w interesie obu krajów  le­
ży, aby zakończona została wojna cel­
na, oraz aby ustał jaknajszybciej. obec­
ny stan beztraktatowy. Minister dr. 
Curtius, po zebraniu, zorganizowa- 

1 nem przez niemiecka pantję ludlową,
• wyjechał z powrotem  do Berlina.

Min. Curtius
Berlin, 2 1  grudnia. (PAT.). W czo­

raj minister spraw zagranicznych R ze­
szy dr. Curtius powrócił ze swego ob­
jazdu po G órnym  Śląsku niemieckim 
do Opola, gdzie przyjął na audiencji 
przedstawicieli miejscowej ludności* 
W  odpowiedzi na przemówienie nad- 
prezydenta Lukaschka, któ ry  dzięko­
wał m inistrowi za wystąpienie z nota 
w sprawię Górnego Śląska do Ligi N a­
rodów, minister podkreślił, że rząd 
Rzeszy świadomy jest swego obowią­
zku przyjścia z pomocą Górnem u Ślą­
skowi w  jego ciężkiej sytuacji poli­
tycznej, gospodarczej i moralnej.

Według inform acji „Beri. Tageblat-

Nowy artykuł „Timesa”
w sprawie ukraińskiej.

Londyn, 2 1 grudnia. (I)AT.). C y ­
tując ustęp manifestu ukraińskiej or­
ganizacji wojskowej, ogłoszonego w 
nacjonalistycznej „Deutsche Zeitung"

zagranicznych, oraz członków  posel­
stwa polskiego dokonał przeglądu od­
działów piechoty. Następnie Miańs2ja- 
łek Piłsudski zwiedził miasto i jego o- 
kolice, poczem w  towarzystwie mi­
nistra spraw zagranicznych i mini­
stra wojny, przedstawiciela prezy­
denta republiki ; wielu innych w ybit­
nych osobistości, a także przedstaw- 
cieli poselstwa i kolonji polskiej, udał 
się do portu. Kolon ja polska złożyła 
Marszałkowi Piłsudskiemu, hołd w fo r­
mie adresu, który odczytał przewod­
niczący portugaisko-polskiej Izby han­
dlowej p. Szwarc. Mai szalek Piłsudski, 
żegnany był honorami wojskowem i. 
Orkiestra odegrała hym ny polski i 
portugalski O godz. 16  Marszałek 
Piłsudski odjechał na pokładzie „A n ­
goli”  do Fuhna na Maderze.

administracyjne i pensje. W  r. 1929 
spółka zbankrutowała, przyczem kie­
rownictwo budowy katedry poniosło 
straty na sumę 300.000 do  400.000 
zł. N a ławie oskarżonych zasiadać bę­
dą Jan  Kuźniak, W ładysław Kosick, 
Tózef Borowski, Stefan Brodzieński, 
C yprjan Brodzieński, D awid Padelski 
i Lucjan Lirsz. W szyscy odpowiadać 
będą za zbrodnie sprzeniewierzenia 1 
oszustwa.

w Berlinie.
przybyciem  policji tłum rzucił się na 
jeden ze składów i zaczął rabować. 
Część straganów została doszczętnie 
obrabowana. Podobne wypadki zda­
rzyły  się przed innemi ha am przy 
Friedrichstrasse. Policji udało się roz­
prószyć manifestantów.

w Berlinie, w  którym  U . O. W . imie­
niem U kraińców W schodniej M ało­
polski wspomina o nieustającym sta­
nie wojny z Polską, „T im es”  w  depe-
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Wojna Purytanów angielskich z kinami.
Kina w niedziele funkcjonowały nielegalnie. — Miss Millie Orpen wytoczyła kinom 

proces. — Co powie na to Izba lordów?

Dzieją się rzeczy na świecie, 
o których się nie śniło największym 
mędrcom. Zapewne nietylko dla prze­
ciętnych obywateli Londynu, lecz i dla 
najwybitniejszych praw ników  A nglji 
rewelacją było wydane przed kilku 
dniami orzeczenie stołecznej izby są­
dowej, iż... kinom atografy od lat dwu­
dziestu kilku czynne są w  niedzielę 
nielegalnie! Okazało się bowiem, że 
na m ocy ustawy z przed i j o  lat — 
bo wydanej w  roku Pańskim 17 8 1  — 
wszelkiego rodzaju im prezy w  nie­
dziele i święta są zabronione pod groź­
bą wysokiej grzyw ny. Prawo o odpo­
czynku niedzielnym było niewątpliwie 
wielką zdobyczą kulturalnej A nglji w 
czasach, gdy praca ludzka nigdzie 
jeszcze nie znajdowała dostatecznej o- 
brony. Za Karola I w  r. 1625 ukazała 
się pierwsza ustawa o odpoczynku oso­
bistym w  niedzielę; uzupełniło ją za 
panowania króla Karola Ii-go w  r. 
1677  prawo o pracy pomocniczej, 
wreszcie ustawa z r. 17 8 1 utrwaliła 
zasady niedzielnego odpoczynku.

Żaden jednak kraj nie ujmuje prze­
pisów prawnych tak rygorystycznie, 
jak Anglja. Od czasu do czasu w ygrze­
buje się pożółkłe pergaminy, i sędzia 
w siwej peruce o długich lokach orzeka 
na podstawie przepisów bardziej od­
biegających od ducha czasu obecnego, 
niż prawo rzymskie od sowiecki.:n 
kodeksów.

Od pewnego już czasu szereg sto­
warzyszeń religijnych w  Anglji io z- 
począł kampanję o zastosowanie od­
poczynku niedzielnego do teatrów. 
„Jest to dzień, poświęcony Bogu", 
twierdzą purytanie anglikańscy, „w szel­
kie stworzenie winno dnia tego od­
poczywać, w ykonyw ać praktyki reli­
gijne i rozmyślać o Stw órcy". W y­
chodząc z tych założeń ^towarzyszenia 
owe przypuściły szturm do widowisk 
niedzielnych. A kcja ich idzie w  parze 
z programem rządzącej Labour 
Party, wysuwającej na czoło swej dzia­
łalności jaknajbardziej posuniętą o- 
chronę pracy najemnej, a więc i od-

PUCIE
Herbatę R I E D L A

Lwów, Rutowskiego 3.

(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei')

poczynek niedzielny. Od i-go  stycznia 
obowiązywać będzie w  A nglji nowe 
prawo, zmuszające zakłady fryzjerskie 
do bezczynności w  niedzielę. A le te­
atry i kina?,..

Sprawę Wszczęła (zapewne nie z 
własnej in icjatywy) podmiejska miesz­
kanka Londynu, skromna i nieznana 
miss Millie Orpen. W ytoczyła ona 
na podstawie owej znamiennej ustawy 
z r. 17 8 1 powództwo przeciw  ośmiu 
większym  kinom Londynu, żądając 
„odszkodowania za obrażanie uczuć 
religijnych w ciągu długiego szeregu 
la t" w  „skrom nej" kwocie... 195 ty ­
sięcy funtów szterlingów.

Asum pt do wytoczenia tego ro­
dzaju powództwa dało miss Orpen 
orzeczenie izby sądowej w  Londynie 
z ubiegłego tygodnia, która po do- 
kładnem zbadaniu stanu prawnego w y ­
jaśniła, że kina otwarte są w niedzielę...' 
nielegalnie! Rada hrabstwa londyń­
skiego, jako najwyższa władza samo­
rządowa okręgu, orzeczenie to zaskar­
żyła. Rozstrzygnąć ma w  najbliższym 
czasie Izba Lordów , jako sąd naj­
wyższy.

Londyn, w grudniu 1930.

Respekt dla prawa jest jednak w 
Anglji tak dalece posunięty, że prze­
wyższa zasady „com m on sense", zdro­
w y zaś rozsądek jest dziś w  znacznej 
rozbieżności z duchem prawa z r. 17 8 1 . 
Przewidywać przeto należy, że i Izba 
Lordów  zarządzić może zamknięcie 
kin w  niedziele i święta. Chyba... 
chyba tylko  rząd (lub nawet opozycja) 
zdobędą się na to, czego dotąd nie 
mieli odwagi dokonać; na nowelizację 
przestarzałych przepisów prawnych. 
Lecz wówczas spotkaćby się musieli 
z ostrą opozycją anglikańskiego K o ­
ścioła i stowarzyszeń „Przestrzegania 
Święta Pańskiego", które zmobilizowały 
wszystkie swe siły przeciw widowiskom 
niedzielnym.

T ak  postęp idzie w  A nglji w  pa­
rze z twardym  konserwatyzmem... 
Ciągłość prawa i powaga ustaw z przed 
dwustu lat większą mają siłę od na­
kazów dnia dzisiejszego. (Ciekawy 
szczegół: ustawę z r. 17 8 1 uchwalił 
ten sam parlament, dzięki uporowi 
którego Anglja straciła Am erykę 
Północną.) L. H.

Sytuacja na kolejach.

KAPELUSZE
z fabryk światowej sławy 

MOSSANT 
P. & C. HABIG 

BORSALINO 
SCOTT & Co

poleca

A  LĄ VILLE DE PAJRIS

L W Ó W , PL M AR JAC K I 11

W ytw orzona skutkiem ostatnich 
zamieci śnieżnych ciężka sytuacja na 
kolejach, zwłaszcza w  dyrekcji kole­
jowej wileńskiej, już minęła. Unieru­
chomione dwa odcinki kolejowe w  dy­
rekcji wileńskiej, mianowicie odcinek 
Janów-Kam ień KoszyrSki, oraz odci­
nek O rańczyce-Brużany, zostały w 
dniu 19 b. m. całkowicie oczyszczone 
ze śniegu i ruch na nich odbywa się,’ 
już normalnie.

Zamieci śnieżnych narazie niema, 
mróz panuje um iarkowany i ruch ko­
lejow y nie napotyka tymczasem na ża­
dne trudlności.

* *
Koleje, nauczone dbświadtzeniem 

srogiej zimy z r. 1928, są obecnie nale­
życie przygotowane na wypadlek po­
wtórzenia się zamieci śnieżnych. O- 
prócz kilkudziesięciu normalnych płu­
gów odśnieżnych lżejszego i. półcięż­
kiego typu, Ministerstwo komunikacji 
zakupiło w Szwecji 1 pług odśnieżny

w irow y ciężkiego typu ; pług ten jest 
w  stanie rozbić największe zaspy śnie­
żne, przyczem  śnieg odrzuca z toru na 
odległość db 30 metrów. Pług ten za­
m ówiło Ministerstwo komunikacji wraz 
z rysunkami konstrukcyjnem i, tak, aby 
tego typu pługi można było produko­
wać w  Polsce. Dzięki temu fabryka 
parowozów w Chrzanowie wykonała 
r a  zamówienie Ministerstwa kom uni­
kacji 1 pług w irowy tego samego ty ­
pu. Ministerstwo komunikacji rozpo­
rządza więc obecnie dwoma pługami 
odśnieżnemi wirowem i, z których je­
den zakupiony w  Szwecji, znajduje się 
w e Lw owie dla obsługi naszego o- 
kręgu detekcyjnego, drugi zaś, w yk o ­
nany przez fabrykę chrzanowską, z n - : 
duje się w  Toruniu.

Koszt wykonania jednego pługa-wi­
rowego wynosi 400.000 złotych.

Pożegnanie Wiceministra 
Wysockiego.

Warszawa, 2 1 grudnia. (P AT). W  
sobotę wieczorem w salonach Resursy 
Kupieckiej odbył się bankiet na cześć 
podsekretarza stanu w  Ministerstwie 
5. Z . dra Alfreda W ysockiego, ustę­
pującego ze swego stanowiska i udają­
cego się w krótce na jedną z placówek 
zagranicznych. W  bankiecie wzięło 
udział około 50 urzędników Minister­
stwa S. Z . oraz Minister August Za­
leski. Pod koniec bankietu Minister 
Zaleski wygłosił serdeczne przemówie­
nie, w  którem scharakteryzował za­
sługi i dokonane prace w  centrali M i­
nisterstwa S. Z . przez p. W icem ini­
stra dlra W ysockiego, podkreślając je­
go wielkie zalety charakteru i w iel­
kie walory dyplomatyczne. W  odlpo- 
wiedzi na przemówienie Ministra Z a­
leskiego zabrał głos W iceminister dr. 
W ysocki, który w  serdecznych sło­
wach dziękował panu Ministrowi jak 
również wszystkim obecnym na ban­
kiecie kolegom, podnosząc, że lata 
pracy w centrali będą niezapomnia­
nym  okresem w  jego życiu.

Szkło, Porcelanę, Kryształy
Krma ALEKSANDER ONYŚKO
ul. Halicka 20 (róg- Wałowej) Tel. 69-75

Na moim stole.
„H istarja W ychowania0 prof. Sta­

nisława Kota, dzisiaj powszechnie
uznana za najznakomitszą książkę
podręczną w  tym  zakresie, otrzym ała 
w  ostatnich czasach doskonałe uzu­
pełnienie w  postaci dwóch tom ów 
„ Ź r ó d e ł  d o  h i s t o r j i  w y c h o ­
w a n i ,  a " (w wyborze), wydanych na­
kładem Gebethnera i W olffa (W ar­
szawa - K rakó w  1930).

I-szy tom  „Ź ró d eł" obejmuje cza­
sy o d  starożytnej Grecji aż do  końca 
w. X V II , tom Il-gi sięga od' początku 
w. X V III  db początku w. X X . Całość 
dzieła liczy o koło  800 stron, a do tego 
dochodzi jeszcze „ A l b u m  i l u s t r a -  
c y j  d o  d z i e j ó w  w y c h o w a ­
n i a ” , w iążący się Organicznie zżró d - 
ddami pisanemi.

O doniosłości tego wydawnictwa, 
o  jego ważności dla naszej historji pe­
dagogiki i dla nauczania tego przed­
miotu w  Seminarjach nauczycielskich 
— nie potrzeba szeroko się rozpisy­
wać. Zresztą książka — poza swojemi 
celami szkolnemi —  przysłuży się zna­
komicie każdemu badaczowi kultury 
polskiej, każdemu czytelnikowi, inte­
resującemu się zagadnieniami kultu­
ralnemu

W ybór tekstów źródłowych doko­
nany został z pierwszorzędlnem znaw­
stwem przedmiotu, celowo i rozum ­

nie, przyczem 1 moment zainteresowa­
nia odgrywał Ważną rolę. Korzystano 
ze źródeł polskich i obcych, zwraca­
jąc uwagę zarówno na rozw ój idea­
łów  i myśli wychowawczej, jak i na 
organizację i  ustrój szkolnictwa, jak 
wreszcie na stronę pedagogiczną i dy­
daktyczną w  poszczególnych okre­
sach i rodzajach szkół; doskonałe 
odzwierciedlenie znalazło wreszcie ż y ­
cie szkoły i młodzieży, rzucone na 
szerokie tło  kulturalno - obyczajowe, 
społeczne, etyczne.

O d starożytnej Grecji i w ychowa­
nia hellenistycznego i rzymskiego, po­
suwam y się tutaj, dziesiątkami barw­
nych dróg, przez średniowiecze, epo­
kę humanistyczną, okres realizmu w 
X V II  w ., przez polską reformę K o ­
narskiego i Kom isji Edukacyjnej, 
przez potężny rozkw it idei szkolno- 
oświatowych doby Oświecenia, aż do 
teorji pedagogicznej X IX  w. i  do w y­
chowania zupełnie nowoczesnego. Po 
raz pierwszy uwzględniono w  całej 
pełni i bardzo wszechstronnie rozwój 
polskiej myśli wychowawczej i  po l­
skiego szkolnictwa w  ciągu wieków.

Z  prawdżiwem mistrzowstwem 
musiał operować prof. K o t w  ol­
brzym im  materjale źródeł, tekstów, 
autorów, alby w ybrać tx>, co najbar­
dziej znamienne, oryginalne, nowe,

torujące drogi postępowi, czy w yra­
żające najlepiej dbcha epoki. W  re­
zultacie dano nie tylko  w zorowy 
przegląd zagadnień, uwzględniono 
opinje i głosy najznakomitszych pisa­
rzy pedagogicznych wszystkicn cza­
sów i narodów, ale dano zarazem 
szereg obrazów i obrazków  barwnych, 
plastycznych, które czyta się z nie- 
słabnącem zajęciem.

Pierwszy w  Polsce a l b u m  i l u ­
s t r a c y j n y ,  wykonany bez zarzutu, 
przynosi mnóstwo rycin nieznanych,
0  wartości nieprzemijającej. Teksty 
wydane wzorow o, wiele ustępów w 
now ych  przekładach, objaśnienia w y ­
dawcy, bardzo instruktywne i trafne.

„Ź ró d ła" prof. Kota — to jedna z 
n a j c e n n i e j s z y c h  p u b l i k a -  
c y j naukowych (i szkolnych zarazem) 
ostatnich lat, a powodzenie tej książki 
jest niewątpliwie zapewnione.

W  zakresie badań nad historją 
szkolnictwa i  wychowania, należy się 
wzm ianka „ P r a c o m  N a u k o -  
w y  m“  Oddziału W arszawskiego K o ­
misji historyczno - pedagogicznej. Pod 
nieco za szumnym tytułem pojawiły 
się te „Prace”  jako  biuletyn za lata 
19 27 i 1928, pod redakcją dlra J ó z e ­
f a  L e w i c k i e g o ;  sama Komisja 
historyczno - pedagogiczna, utworzo­
na niegdyś przez Ministerstwo W . R .
1 O. P., już dżisiaj nie istnieje, połą­
czyw szy się z  krakowskiem „N auko- 
wem Towarzystwem  Pedagogicznem". 
Biuletyn jest skrom ny, liczy kilka­

dziesiąt stronic; na uwagę zasługują 
tutaj rozprawki dlyr. K . Konarskiego
0  „A rchiwaljach szkolnych w  A rchi­
wum A k t Dawnych w  W arszawie"
1 p. W andurskiego o  „Szkolnictwie 
Królestwa Kongresowego za A puchti- 
na” . N ie bez znaczenia są artykuły 
o  dawnych głośnych gimnazjach w 
Świsłoczy i w  W innicy podolskiej.

Bardżo pięknie rozwija się we 
Lw owie — alby przejść do innej1 dzie­
dziny .kulturalnej' — w ydawnictwo 
prof. P r z e m y s ł a w a  D ą b r o w ­
s k i e g o  p. t. „W schód", przynoszą­
ce prace i m aterjały do dżiejów i ku l­
tu ry  ziem wschodnich Rzeczypospo­
litej. Prawdziwa w  tern zasługa nie­
strudzonego redaktora, wydającego 
już obecnie V I  iV II tom cennej pu­
blikacji.

W  pierwszym z  tych dwóch ostat­
nich zeszytów wydał archiwista mia­
sta Lwowa, dr. S t a n i s ł a w  R  a c h- 
w a ł ciekawy i ważny „ O p i s  m i  a- 
s t a L w ó w  a“ , skreślony przez Jana 
Alnpeka z początkiem X V II  w. W y­
dawcy powinszować można zarówno 
dobrej, zwięzłej biografji Alnpeka, 
uczonego mieszczanina i aptekarza 
lwowskiego, jako też solidnego w y ­
dania zrekonstruowanego tekstu ła­
cińskiego i polskiego przekładu „O pi­
su".

Tom ik V II-m y „W schodu" prze­
nosi nas duchem w czasy zupełnie in­
ne, bliższe, drgające dotąd1 życiem. 
Sędziwy a zawsze czynny na polu
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Co mówi o swoich ziomkach
laureat Nobla Sinclair Lewis?

Powicściopisarz amerykański, Sin­
clair Lewis, odznaczony literacką na­
grodą Nobla za rok 1930, wygłosił 
ostatniemi dniami w Sztokholmie od­
czyt, k tóry wzbudził olbrzymie zain­
teresowanie i obszernie powtórzony 

: został przez wszystkie wielkie dzien­
niki świata.

1 A m erykański laureat N obla daje w  
■ tym  odczycie druzgocącą charaktery­
stykę obskurantyzmu, jaki panuje w 
Stanach Zjednoczonych w stosunku 

: do spraw literatury i sztuki.
Rozpoczął Sinclair Lewis swój 

odczyt od oświadczenia, że chce być 
zupełnie szczery i dlatego musi się o- 
kazać w wielu punktach niezbyt u- 
przejm y w stosunku do swojej ojczy­
zny.

„W ierzcie mi jednak — mówił da­
lej do europejskich słuchaczów — że 
nie żywię do Stanów Zjednoczonych 
żadnej specjalnej urazy. Mimo wszyst­
ko  ja osobiście miałem jednak jeszcze 
dużo szczęścia. W  Kalifornji pewien 
pastor nawoływał do zlinczowania 
mnie na placu publicznym po prze­
czytaniu jednej z moich powieści. In­
ny mąż nabożny proponował w ynale­
zienie jakiegoś prawnego sposobu, aby 
skazać mnie na dożywotnie ciężkie ro­
boty. Jednakow oż ani mnie nie zlin­
czowano, ani nie posiano mnie na ka­
torgę, to też doprawdy nie mam po­
w odu się skarżyć.

Jest sobie w  Stanach Zjednoczo­
nych pewien w ykształcony i bardzo 
m iły starszy pan, który był pastorem, 
profesorem uniwersytetu i dyplomatą. 
W obec tego uczyniono go kierow ni­
kiem  amerykańskiej akademji sztuk. 
Ja k o  autor znany jest on tylko  z tego, 
że napisał... kilka krótkich i wzrusza­
jących studjów o... sporcie rybołó- 
stwa. Ten mistrz oświadczył publicz­
nie, że instytucja nagrody N obla oraz 
szwedzka akademja ciężko obraziły 
A m erykę, przyznając nagrodę oso­
bnikowi, który tak jak Sinclair Lewis 
szkaluje instytucje amerykańskie. Nie 
jest wykluczone, że ten pan, jako bylv 
dyplom ata, ma zamiar wywołać kon­
flik t międzynarodowy i spowodować 
w ylądowanie flo ty wojennej Stanów 
Zjednoczonych w Sztokholmie dla o- 
chrony literatury amerykańskiej. Mam 
w szakże nadzieję, że do tego nie doj­
dzie “ .

„W iększość A m erykanów  — mó­
w ił dalej Sinclair Lewis — zarówno 
publiczności, jak autorów, nie uznaje in­

nej literatury poza tą, która wynosi pod 
niebiosa wszystko, co jest am erykań­
skie. A by stać się w St. Zjedn. napraw­
dę popularnym pisarz amerykański 
musi zapewniać, że wszyscy A m ery­
kanie są wspaniale zbudowani, niebiań­
sko piękni, bogaci, czcigodni i znako­
micie grają w golfa, — że wszystkie 
miasta i miasteczka amerykańskie 
składają się w czambuł z ludzi żyjących 
nawzajem w idyllicznych stosunkach 
i w przyjaźni takiej, jaką znamy tylko 
z dziel starożytności, — że wszystkie 
amerykańskie kobiety są nieco ekstra­
waganckie w czasie młodości, lecz gdy 
w yjdą za mąż stają się uosobionemi 
w zoram i wszystkich cnót domowych i 
najbardziej idealnego macierzyństwa, 
że Stany Zjednoczone są prawie w yłą­
cznie zaludnione przez miljonerów, — 
że od zachodu, gdzie wśród wszystkich 
mieszkańców utrzym ał się ani trochę 
niezmieniony typ bohaterstwa z cza­
sów walk wolnościowych, aż do po­
łudnia, gdzie wszyscy posiadają planta­
cje, cały kraj jest ziemskim rajem“ .

Kilku naprawdę wartościowych pi­
sarzy, jakich Stany Zjednoczone w yda­
ły — stwierdza Sinclair Lewis — nie 
tylko „nie są prorokami w swym kra­
ju ", lecz uważa się ich jako zakałę o j­
czyzny i coś w rodzaju „pom iotu sza­
tana". Sinclair Lewis wymienia szereg 
przykładów a dochodząc wreszcie do 
tal: popularnego w... Europie autora 
„N a fty "  Huptona Sinclaira oświadcza: 
„O  nim niema nawet co mówić. On 
już przez to tylko, że jest socjalistą, sta­
nowi grzi ch śm iertelny".

W  akademji i w  stowarzyszeniach 
literackich niema miejsca dla prawdzi­
w ych pisarzy i literatów. Dużo jest 
tam natomiast profesorów i... po lity­
ków.

„Publiczność odnosi się do literatury 
tak jak do dekoracyj w  teatrze, lub ra­
czej jak do klowna w  c yrku ". I pisa­
rze, którzy chcą być w  swym kraju 
popularni, dostosowują się do tego .sta­
nowiska publiczności.

C zy sytuacja jest nawskróś bezj- 
nadziejna? W  zakończeniu Sinclair 
Lewis oświadcza, że — nie. W ielkie naj- 
dzieje łączy on z nadejściem nowegó 
pokolenia.

„M łodzi pracują z takim zapałem ;i 
tak wartościowo, iż jestem w rozpat- 
czy, że urodziłem się zbyt wcześnid. 
Przed tym i młodymi chylę czoło, ufa­
jąc, że dadzą oni swej ojczyźnie litera­
turę godną jej materjalnej potęgi".

Sto lat temu.
Prasa stołeczna

Sejm 108 głosami przeciwko jedne­
mu, zaś Senat jednomyślnie zamiano­
wały Chłopickiego dyktatorem. K ie­
dy na skutek tych uchwał zaproszono 
Chłopickiego przed sejmowe Izby po- 
łączone, on, zatrzym awszy się przed1 
podlwojami sali obrad, rzeki: „B y ły
generał C hłopicki prosi o wejście". 
Poczem wprowadzono go uroczyście 
do sali obrad, gdzie Marszałek Sejmu 
przemówił: „ Ja k  Rzym ianie C yncyn- 
nata, tak m y Ciebie uprosiliśmy, abyś 
nam przewodniczył. Imię Tw oje go­
dłem zwycięstwa” . Chłopicki odpo­
wiedział: „D opóki władzę będę piasto­
wał. wszystkie jej czynności ku dobru 
tylko kraju obrócę".

Kiedy dyktator śród gromkich o- 
krzyków  opuścił Zamek, licznie na 
ulicy zgromadzony lud usiłował w y ­
prząc konie z powozu i pociągnąć go 
pod mieszkanie Chłopickiego. Nie 
zgodził sie na to i poszedł pieszo, od­
prowadzany przez rozentuzjazmowa­
ne tłumy. W ieczorem stolica była rzę­
siście iluminowana. Sejm odroczono na 
czas trwania dyktatury.

Z  wielkiem zadowoleniem powita­
no wiadomość, że W arszawa ponad 
nałożony na nią obowiązek postano-

z grudnia 1830.
wiła uzbroić accc  piechoty i 400 
jeźdźców, k tóry to oddział miał nosić 
nazwę „D zieci W arszaw y". Niemniej, 
że w  Lublinie uformowano 2 batalio­
ny gwardji ruchomej, uzbrojone bądź 
w broń palną, bądź w  lance, że w  po­
wiecie radomskim organizuje się pułk 
lekkiej kawalerii, w  powiecie piotr­
kowskim  korpus strzelców, a w W o­
jewództwie krakowskiem liczba uzbro- 1 
jonych kosynierów doszła do 60.000 I 
i t. p.

Z  tego względu wyraża się jeden ze 
współczesnych dzienników: „C ały na­
ród z zapałem, nigdy nie pamiętnym, 
rzuca się do broni za najdroższe swo­
body". Inny znów z dzienników: 
„W stydzi się dzisiaj młodzież pozo­
stać w domu, porzucą majątki i śpie­
szy w  szeregi bratnie. W ielu nawet 
uciekło od rodziców i stanęło w  po­
wstaniu". Ale metyl ko młodzież zgła­
szała się pod sztandary narodowe. 
C zytam y bowiem, że nawet 60-Iet- 
ni wstępują do szeregów. Jeden z 
takich ochotników przyprowadził ze 
sobą kilkunastoletniego syna. a jak 
podaje jeden z dzienników współcze 
snych: „O badwa równym  przejęci 
zapałem". >!£!

Puhar pamiątkowy Bema
na cześć Marszałka Piłsudskiego.

Uroczystość Legionistów Bema w Budapeszcie.
Z  okazji rocznicy śmierci generała 

Józefa Bema, urządził budapeszteński 
Związek Legjonistów uroczystą A ka- 
demję z bankietem. — Uroczystość 
rozpoczęto toastem wygłoszonym 
przez dr. W ładysł. Szopko na cześć 
gubernatora . W ęgier p. H orthy i toa­
stem p- A lberta Bartha, b. ministra 
wojny, na cześć Marszałka Piłsudskie­
go.

Dr. Bela Bevilaqua, literat, miał 
przemówienie okolicznościowe o Jó ­
zefie Bemie. Skreślił w niem dzia­
łalność tego nadzwyczajnego bohatera 
po za granicami O jczyzny tak na 
Węgrzech jak i w  Turcji i podkreślił 
bohaterskie jego sukcesy w  Powstaniu 
Liistopadowem, którego ioc-lecie o- 
becnie obchodzi cala Polska. Dla 
uczczenia tego stulecia w  związku z 
działalnością Bema ofiaruje pan Ferd. 
Leon Miklóssi jako kierownik Zw ią­
zku Legjonistów puhar pamiątkowy 
Bema, poświęcony zarazem czci p.

pisarskiem, badacz przeszłości Lw o- | 
wa, J ó z e f  B i a ł y  n i a C h o ł o -  
d e c k i  dał tu piękną rzecz „O  z a- 
k ł a d n i k a c h  m i a s t a  L w o w a  
-w n i e w o l i  r o s y j s k i e j  1 9 1 5 —

Książeczkę te, pisaną krwią i łza­
m i, cenić sobie będzie czytelnik pol­
ski (zwłaszcza Lwowianin) nie tylko 
jako  rzetelne i barwne odtworzenie 
losów  zakładników miasta Lw ow a 1 
innych okolic Małopolski W schod­
niej, zabranych w  r. 1 91 5  przez M o­
skali w czasie ich odwrotu, — ale 
także jako w i e r n y  d o k u m e n t  
h i s t o r y c z n y .  D la szeregu rodzin 
lw ow skich stanowić ona będzie na­
praw dę cenną pamiątkę, pełną szcze­
gółów  wzruszających, wspomnień 
ciem nych i jasnych, obrazów wspól­
nej niedoli i tęsknoty, która złączyła 
wtedly z sobą ludzi różnych narodo­
wości, wyznań i usposobień.

Z  prac, dotyczących Lwowa, zasłu­
guje na uznanie i rozpowszechnienie 
w śród patrjotycznego obywatelstwa, 
wydatna przez Kom itet Obchodowy 
Stulecia Powstania Listopadowego, 
książka dlra Z y g m u n t a  Z b o r u  c- 
k i e g o  „ L w ó w  w  d o b i e  P o w ­
i t a n i a  L i s t o p a d o w e g o ,  (Lw ów  
i 93o)-

Opierając się częściowo na aktach 
urzędowych, częściowo na pamiętni­
kach i Literaturze, nakreślił dr. Zbo- 
ruoki ciekawy szkic historyczny, 
gjjmujący stosunek Lw ow a i b. G ali­

cji do wypadków  listopadowych i  
w ojn y 1 83 1  roku. W rażenie wybuchu 
Powstania we Lw owie — A kcja Lw o­
wa i okolicy za Powstaniem — Sto 
sunek władz galicyjskich do w ojny 
narodowej polskiej - A j^ o t o  główne 
rozdziały książki.

Podkreślono tu i. roztoczono sze­
reg kw estyj talk interesujących, jak 
ucieczka młodzieży galicyjskiej do 
Powstania, dzieje propagandy za Pow ­
staniem, rola Kom itetów miejscowych 
i kobiet, zbieranie funduszów, broni i 
wszelkich pomocy dla wałczących 
i t. d. Sprawiedliwą ocenę poświęcono 
roli gubernatora księcia Lobkowitza i 
sym patyka Polski, Niemca, prof. 
Maussa; w ydobyto  lub przypomniano 
wiele nazwisk i faktów, godnych pa­
mięci rodaików. Książka nie jest w y­
czerpującą, ale — jaiko pierwsza pró­
ba — spełnia swoje zadanie dobrze i 
pożytecznie. Zdbbi ją kilka portre­
tów.

W szystkie wspomniane prace, w ią­
żą chwilę współczesną z „dawmemi 
laty ", nawiązując cenną nić łączności. 
Ale najdłuższy chyba złoty most mię­
dzy Polską dzisiejszą a dawnością 
przerzucił przez fale zapomnienia 
prof. T a d e u s z  S i n  k o  w  książce 
„ N  a s z p r z y j a c i e l  M a r o "  (K ra­
ków , Spółka W ydawnicza, 1930), po­
święconej W ergiljuszowi w  2.000-lecie 
jego urodzin.

Książka Sinki, świetnego znawcy 
antyku i humanistyki, pisana jest jak­

by o d  jednego rzutu, niby rzeczowy,
a piękny i, gorący odczyt o W ergilim. 
T o  napisanie jakgdyby od jednego 
tchu miłującego, nadaje dziełku szcze­
gólną w ym owę i urok, czyni je nie 
tylko  wartościową pracą o wielkim 
poecie rzymskim, ale i rzeczą propa­
gandową, zapalającą. Zresztą SiniKO
jest jednym z tych nielicznych, co 
umieją tak właśnie pisać.

A utor odpowiada w  pracy swej
na 3 kwestje: czem b y ł W ergiljusz
dla współczesnych, czem dla potom ­
nych, a czem jest dla nas. Najbardziej 
w yczerpu jąco odpowiedzi ano na pyta­
nie pierwsze, dając żywą i plastyczną 
charakterystykę autora „Eneidiy” , ja­
ko  człowieka, pisarza, Rzym ianina. 
Po krótkiem  skreśleniu roli W ergile­
go w  średniowieczu i później, prze­
szedł Sinko do oznaczenia jego ogro­
mnego wpływu na Polskę i Polaków : 
nic tylko  jako wielkiego pisarza i ar­
tysty, ale jako* budziciela w iary i na- 
dzieji w  czasach pomroki i niewoli. 
A utor „Eneidiy" był dla nas (jak to 
wykazał także prof. Chrzanowski) 
„przyjacielem " i „pocieszycielem’', 
dzisiaj autor „G eorgik" powinien stać 
się w Polsce popularnym i drogim, 
jako „poeta pracy” .

Książka Sinki, wydana przez za­
służoną firm ę krakowską, jest zrozu­
miałą cPa inteligentnego czy-

■ miłośników 
w kręgach jak najszerszych.

Marszałka Piłsudskiego, zbawiciela 
Polski. Puhar ten — po węgiersku 
zwany kulaczem — oddany będzie 
corocznie w  ręce uroczystego m ówcy, 
członka stów. węgiersko - polskiego 
albo któregoś z stowarzyszeń założo­
nych przez nie, wygłaszającego prze­
mówienie na temat historyczny Pol­
ski, względnie na temat mający za cel 
zacieśnienie stosunków przyjaźni wę­
giersko - polskiej.

Zebranie z entuzjazmem przyjęło 
do wiadomości fundację puhara pa­
miątkowego.

Tom asz Zador, literat, członek 
stow. Mickiewicza prosił o pozwole­
nie aby jako pierwszy przem ówił w 
tej pamiątkowej uroczystej chwili: 
Jego zdaniem - losami świata rządzą 
trójki. Pierwszą osobą, która położyła 
podstawę do wskrzeszenia Polski, był 
Kościuszko, pracę jego* udoskonalił 
Bem a zakończył skutecznie Piłsudski. 
Dlatego proponuje, aby puhar cen po­
święcić czci tej trójki historycznej. 
W  daLszem przemówieniu wskazał D. 
Zador n? tę okoliczność, że naród 
węgierski również posiadał wielkich 
mężów, pierwszym z nich byl Franci­
szek R akoczy II, drugim Ludw ik 
Kossuich, a trzeciego jeszcze nie zina- 
my. T e j trzeciej historycznej postaci 
oczekujem y, ona przyniesie W ęgrom  
zmartwychwstanie, tak jak zm ar­
twychwstanie Polski połączone jest z 
postacią Marszałka Piłsudskiego.

Po przemówieniu tern, które w y ­
warło głębokie wrażenie, łegjonista 
Geza Scerbiński i di'. A dolf Soltesz, 
wiceprez. stow. węgiersko - polskiego, 
w ygłosili toasty na cześć ks. Jerzego 
Lubomirskiego, charge dTaffaires po­
selstwa polskiego, podkreślając działa­
lność przodków księcia w  interesie 
W ęgier. Książę Lubom irski w  bardzo 
sym patycznej odpowiedzi wskazał na 
tradlycyjne historyczne punkty stycz­
ności węgierskiego i polskiego- naro­
du i wzniósł kielich na przyjaźń pol­
sko-węgierską. Zakończono tę pięk­
ną uroczystość odegraniem hymnu 
polskiego i węgierskiego jakoteż I-ej 
Brygady. (Kapelmistrz Ivan Zagaj- 
ski).

Tego  samego dnia przed połud­
niem legjoniści brali udział w  uwień­
czeniu tablicy Bema naprzeciw gma­
chu Akadem ji Umiejętności, gdzie 
chór śpiewaków poznańskich „H asło" 
odśpiewał hymn narodowy a łegjoni­
sta Jan  Siermiński wygłosił przem ó­
wienie.
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Pielęgnowanie ust
u  d z ie c i

osiąga się w sposób prosty i przyjemny, 
przez staranne płókania ust O dołem . 
Płókać należy rano i wieczorem a moż­
liwie również i po obiedzie. Dzieci 
przyzwyczajają się bardzo szybko do płó­
kania ust Gdolęm, ponieważ Gdol ma 
p r z y j e m n y  s m a k  i d a je  u c zu c i e  
o r z e ź w i a j ą c e j  ś w i e ż o ś c i  w ustach.

KRONI KA
KAl-ENDAlfj.
Rz.-kat. Zenona 

Gr.-kat. Zenona

WKhód <łońd g 7 m 20 
Zachód . g 15 m 22 
Długość dnia g 8 m 03

LW OW SKA
T EA T R  WTELKL

Poniedziałek, 22 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Traviata“ , opera Verdiego.

_ Wtorek, 23 bm., z powodu generalnej 
próby, teatr nieczynny.

Środa, 24 bm., przedstawienie zawie-

Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„N oc w San Sebastiano", operetka Be- 
natzky‘ego. (Premjcra.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 3 popoł.: 
„Kord jan", w inscenizacji L. Schillera. (Ceny 
Zniżone.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Fiolek z Montmartre", operetka Kalmana.

Sobota, 27 bm., o godz. 3.30 popol.: 
„Jaś i Małgosia", baśń-opera Humperdincka. 
(Przedstawienie dla dzieci.)

Sobota, 27 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„N oc w San Sebastiano", operetka Bc- 
matzkv‘ego.

Niedziela. 28 bm., o godz. 3.30 popoł.: 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalmana. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela, 28 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida", opera Verdiego.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek, 22 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„N ow a umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.
Wtorek, 23 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Nowa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a. 
Środa, 24 bm., przedstawienie zawieszone. 
Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„N owa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a, 
Piątek, 26 bm., o godzinie 3.30 popoł.: 

„Dzwony 7. Corncville“ , operetka PIanquetta. 
(Ceny zniżone.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 7.30 wiecz.:
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna.

Sobota, 27 bm., o godz. 3.30 popoł.:
„Dzielny wojak Szwejk", w inscenizacji L. 
Schillera. (Ceny zniżone.)

Sobota, 27 bm., o godzinie 7.30 wiecz.:
„N ow a umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.

Niedziela, 28 bm., o godz. 3.30 popol.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela, 28 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„N owa umowa małżeńska", komedja Shawa.

t e a t r  m a ł y .
Poniedziałek, 22 bm., o godz. 7.30 wiecz-t 

„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Geyera. 
(Premjera.)

Wtorek, 23 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Geyera.

środa, 24 bm., przedstawienie zawieszone.
Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Geyera.
Piątek, 26 bm., o godz. 3.30 popołudniu: 

„Pierwsza pani Selby", komedja Ervine‘a. (Ceny 
Zniżone.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Perfum y mojej żony", farsa Lenza.

Sobota, 27 bm., o godzinie 3.30 popoł.: 
„Wieczne pióro", komedja Fodora. (Ceny zni­
żone.)

Sobota, 27 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Geyera.

Niedziela, 28 bm., o godz. 3.30 popoł.: 
„Perfum y mojej żony", farsa Lenza. (Cenv 
Zniżone.)

Niedziela, 28 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Skandal w Savoy‘u‘‘, farsa Kelemana i Geyera.

W Teatrach Miejskich dziś i jutro ostat­
nie przedstawienia przed świętami, przyczem 
▼  Teatrze Wielkim już we wtorek przedsta­
wienie zawieszone z powodu generalnej próby 
Z operetki „N oc w San Sebastiano", której 
premjera odbędzie się w czwartek, 25 bm. — 
Dziś „Traviata“  pod batutą Zuny, a z Szle- 
mińską w partji tytułowej. — Teatr Rozmai­
tości gra dziś i jutro ostatnią swoją nowość, 
komedję Shaw‘a „Nowa umowa małżeńska" 
która tak poważne zainteresowanie obudziła 
w prasie i w szerokich kołach publiczności. — 
W  Teatrze Małym dziś premjera wybornej 
farsy Kelemana^ i Geyera ..Skandal w Savoy‘u" 
■w doskonałej interpretacji czołowych sil ar­
tystycznych. Jutro rzecz ta ukaże się-po raz 
drugi. — W środę, z powodu Wigilji Świąt 
Bożego Narodzenia, wszystkie trzy Teatry 
Miejskie nieczynne.

Zespół Artystów Teatrów miejskich przy­
gotowuje na noc Sylwestrową w Teatrach 
Wielkim i Małym barwną rewję pióra W. Ra- 
orta. Reżyserują: Krasnowiecki, Strachocki i 
Wierciński. Kierownictwo muzyczne Zdzisław 
Górzyński. Tańce zespołowe układu reżysera 
baletu M. Statkiewicza. W rewji bierze udział 
niemal cały zespół z Fontanówną, Szlemiń- 
ską, Grabowską, Barwińską, Zyczkowską, K. 
Czarneckim, Chmielewskim, Ruszkowskim, 
•Machalskim i Zniczem na czele. Ponadto go­
ścinnie wystąpi znana tancerka, Jadwiga Hrv- 
niewicka (Da.nouta). Bilety wcześniej do na­
bycia w kasie dziennej Teatru Wielkiego. Po- 
c e ą te k o  godzinie r i . t j .

R EPERTU A R  KIN OTEATRÓ W .
APOLLO: „Wesołe kobietki" oraz „Po­

dróż poślubna". Filmy dźwiękowe.
CASIN O : „Marjanna". Film dźwiękowy.
CH IM ERA: ..Biała księżna'1 z Pola Negri.
FA TA M O RGA N A : „ Ja  chcę na płótno"
G R A Ż Y N A : „Siódme przykazanie".
K O PERNIK: „Z  Byrdem do Bieguna

południowego" oraz „Trzej przyjaciele".
LEW : „Wyspa zatopionych okrętów",

dram. erot. i „Niebezpieczny flirt", dram. 
sensac. komicz. — dźwiękowce.

M A R YSIEŃ KA : „Z  Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele".

O AZA: „Książęta na wygnaniu". Dwie
PAŁA CE: „Tragedja kochanków — dźwię­

kowiec.
PA N : „Dziewczyna z Kairu".
PASAŻ: „R if i Raf jako strzelcy".
PROM IEŃ: „Wieczna miłość" oraz „M ar­

twy krzyk".
R A J: „Syn białych gór". Dźwiękowy.
SPLENDID: „Sygnał wśród burzy" („Ra­

tujcie nasze dusze").
STYLO W Y: „Rudowłosa" oraz „Ostat­

nia karawana".
UC IECH A: „Na zachód od Zanzibaru" 

z Lon Chaneyem oraz „Buster Keaton".

Osobiste. Prym arjusz państwowe­
go szpitala powszechnego dr. Stani­
sław Laskownicki powrócił d'o Lwo-

Kasyno i Rolo  Literacko-Artysty- 
czne we Lwowie, obchodzi w  sobotę 
dnia 27 bm. o godz. 19-tej uroczyście 
tradycyjne święto „O płatka1’ w  gronie 
członków klubowych. Podczas wspól­
nej wieczerzy nastąpi odsłonięcie por­
tretu śp. Stanisława Kamieńskiego, b. 
długoletniego gospodarza i W icepre­
zesa.

W niedziele 2S bm. o godz. 19 .3 ° , 
przy jazzbandzie p. Kordika. i przy 
reflektorach, ostatni w  tym  roku dan­
cing perkalikowy.

W  środę 31 b. m. „Sylwester” . 
Przy wzmocnionej orkiestrze jazzban- 
dowej 1 barwnych reflektorach wypeł­
nią tę czarowną noc zabawy taneczne, 
które przerwie o północy apoteoza 
„Zm iana R ok u ". Po wzajemnem zło­
żeniu życzeń, nastąpi „W alc N o w o ­
roczny" a w  ciągu dalszym cały sze­
reg najmodniejszych tańców. W ydział 
uprasza o wczesne zaopatrzenie się w 
karty uczestnictwa, które osobna ko­
misja wydaje, codziennie od godz. 19 
do 2c. Bez kart uczestnictwa wstęp 
do sal klubowych nieczłonkom bez­
w arunkowo wzbroniony. W  dnie za­
baw kart uczestnictwa się nie wydaje.

„Gwiazdka”  Rodziny policyjnej.
Pod protektoratem p. Aliicji G rabow ­
skiej, żony komendanta wojewódz­
kiego P. P „ odbyła się w  dniu wczo­
rajszym wieczorem w  gmachu komen­
dy policji Lw ów  - miasto przepiękna
uroczystość „G w iazdki", w  której
staraniem „R o dziny policyjnej" obda­
rowano 140 dlzieci, zarówno sierót po 
poległych i zmarłych funkcjonarju- 
szach policyjnych, jak i dzieci poste­
runkowych. D o zebranych przemó­
wi! najpierw ks. Adamski, kreśląc 
znaczenie świątecznego obchodu, po­
czerń zabrał głos w  imieniu nieobec­
nej z powodu choroby p. komendanto- 
w ej G rabowskiej jako przewodniczą­
cej „O kręgow ej Rodlziny, policyjnej”  
nadkom. A . Hampel. Z  kolei p. ko- 
mendamtowa Sędzimirowa i p. Jasińska, 
obie niestrudzone pracownice na ni­
wie miejscowej „R o dziny policyjnej", 
obdarowały dziatwę podarkami. U ro ­
czystość zakończyła się odśpiewaniem 
kołend, zabawą i wspólną fotografją.

Ceny ryb. Magistrat zawiadamia, 
że ceny ry b  w  okresie przedświątecz­
nym nie mogą przekraczać w handlu 
detajlicznym następującej norm y: ce­
na 1 kg. karpia 4.40 zł., szczupaka 
6 zł., lina 4.40 zł., ryb  drobnych 3 
zł. Cena ryb śniętych: 1 kg. karpia
3.40 zł., szczupaka 4.50 zł., lina 3.40 
zł. Handlarze sprzedający ryby pow y­
żej tych cen będą pociągnięci do od­
powiedzialności karnej.

STOŁECZNA
P. Prezydent Rzplitej przyjął w 

sobotę legata Patrjarchy konstanty­
nopolitańskiego Germanosa, k tóry 
w ręczył Panu Prezydentowi dary od 
Patrjarchy. O godz. 13 .30  Pan Prezy­
dent podle jmował śniadaniem legata 
fia Zam kn. N a  śniadaniu obecni, byli 
Jego  Eminencja metr. Germanos, M i­
nister Spraw Zagr. Zaleski, dyrektor

protokołu dr. Rom er, szef kancela- 
rj.i cywilnej dr. Lisiewicz, szef gabi­
netu wojskowego pułk. Głogowski, 
radca M ichał Mościcki i inni.

K R A JO W A
STANISŁAW ÓW . Okólnik WojeWodv.

Wojewoda stanisławowski, Jagodziński, w 
dal okólnik do władz administracyjnych oraz 
samorządowych, znoszący w stosunku do niego 
życzenia świąteczne i noworoczne i złożył na 
rzecz Związku Strzeleckiego i Polskiego Bia­
łego Krzyża kwotę 50 zł.

Światowy rynek obniżył 
ceny na surowce.

Zarysowująca się od dłnższego czasu znacz­
na zniżka surowców wełnianych jest już dziś 
faktem. W tym stanie rzeczy poczyniła też 
firma A Wittels, Składy tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, bardzo korzystne za­
kupy wprost we fabrykach Bielskich wszel­
kiego rodzaju materjałów wełnianych, a tem 
samem obniżyła znacznie ceny.

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7, 
rowadzi, jak dotychcazs, wspólnie z ukwalifi- 
owaną fachową siłą krawiecką, salon kra­

wiectwa męskiego i wykonuje wykwintną gar­
derobę męską, jak ubrania, wierzchy futrzane 
i ra&lany do miary, biorąc pełną gwarancję 
za punktualne i solidne wykonanie.

Dla reklamy dostarczamy ubrania męskie 
w cenie zł. i jo .— i raglany z pierwszorzędnych 
materjalćw po zł. 160.—.

Po powrocia z zagranicy najnowsze fasony 

ubrań męskich tanio i solidnie wygonuje

ŻUCZK0WSKI™fła4̂ 423

Zjazd w sprawie wyko­
nania rozporządzenia 

o meldunkach.
W  dniach 29 i 30 b. m. odbędzie 

się w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych 2-dniowy zjazd1 referentów w o ­
jew ódzkich  w sprawie wykonania roz­
porządzenia Ministra spraw wewnętrz­
nych o meldunkach i księgach ludno­
ści. W  zjeździe wezmą udział wyzna­
czeni do tych spraw referenci wszyst­
kich Urzędów  W ojewódzkich, oraz 
delegaci magistratów większych miast.

Celem zjazdu jest ustalenie jednoli­
tego trybu postępowania przy w pro­
wadzaniu w  życie rozporządzenia o 
meldunkach i księgach ludności, oraz 
omówieni^ pozostających w  związku z 
tem spraw organizacyjnych.

Jubileuszowy zeszyt „Świata". W dwu­
dziestą piątą rocznicę swego istnienia wydał 
„Świat" olbrzymi zeszyt pamiątkowy, zawie­
rający artykuły, feljetony, noweletty, y ier- 
sze, tak znakomitych pisarzy, jak Kornel Ma­
kuszyński, Wacław Grubiński, Kazimierz 
Wroczyński, Juljusz Kaden-Bandrowski, Woj­
ciech Baranowski, Jan Lemański, Stanisław 
Sierosławski, Józef Jankowski, Tadeusz Koń­
czyc. Kolorowe reprodukcje obrazów art. ma­
larza St. Zawadzkiego p. t. „Ksiądz Skorup­
ka", akwareli „H el" Zofji Stankiewiczównei. 
oraz rysunki Apolonji Kędzierskiej, Kamila 
Mackiewicza i Stefana Norblina pięknie zdo­
bią ten wartościowy, jubileuszowy zeszyt. 
Dzieje tego czasopisma skreślił naczelny re­
daktor Stefan Krzywoszewski w artykule 
wstępnym p. t. „Dwudziestopięciolecie Świa­
ta", Eustachy Czekalski napisał rzecz o daw­
nych współpracownikach p. t. „Z  kim współ­
pracowałem". Bardzo interesujący trójgłos re­
daktora Witolda Giełżyńskiego, profesora St. 
Strońskiego i Wincentego Rzymowskiego od­
powiada na pytanie „Jakie wydarzenie w y­
warło na nich najsilniejsze wrażenie". Ze­
szyt ten będzie cenną i miłą pamiątką 25-le- 
cw istnienia tego poczytnego, popularnego 
i sympatycznego tygodnika.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

ŚM IE R T E L N E  Z A C Z A D Z E N IE .
D o Zakładu Sierót św. Kazimierza 
przy ul. Klasztornej 2, przybyli wczo­
raj dwaj włóczędlzy Rom an Swoboda 
i Michał Rozdajbida, k tórzy poprosili o  
nocleg. Przed1 snem napalili w  piecu, 
poczem zatkali piec i ułożyli się do 
snu. Obaj ulegli zaczadzeniu. Swobo­
da zmarł, Rozdajbida zaś w  stanie 
nieprzytom nym  przewieziony został 
do szpitala powszechnego. Zw łoki 
Sw obody na polecenie lekarza miej­
skiego odstawiono do Instytutu me­
dycyny sądowej.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . 
Szym on Kusmierz, kontro ler fizykatu 
miejskiego, jadląc dlziś rano tramwajem 
znalk „ 9 "  wyskoczył obok dworca 
Podzamcze tak nieszczęśliwie z wozu, 
że dostał się pod koła tramwaju, k tóry 
w lókł go kilka metrów. Kusmierz do­
znał licznych ciężkich obrażeń na ca- 
łem ciele. Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło go do szpitala powszechnego.

P O Ż A R  M IE S Z K A N IO W Y . W  
baraku przy ul. Zam kniętej stanowią­
cym własność N . Sismana, wskutek 
wadliwej budowy komina powstał 
dziś pożar, który objął sufit. Przybyła 
na miejsce straż pożarna wkrótce 
ogień zlokalizowała i ugasiła. W yso­
kości szkody na razie nie stwierdzono.

P R Z E M Y C A N A  S A C H A R Y N A . 
Podczas kontroli dokum entów po­
dróżnych na dworcu głównym  w  po­
ciągu międzynarodowym  pospiesznym 
N r. 301 ,  w  wagonie niemieckim zna­
leziono po otwarciu wentylatora 22 
paczki zawierające razem 1 1  kg. sa­
charyny oraz 530 zapalniczek, w szyst­
ko  pochodzenia zagranicznego. Rzeczy 
te zakwestjonowano i przekazano 
urzędowi celnemu, który w  tej sprawie 
prowadzi dalsze dochodzenia.

P O D R Z U T E K . W  bramie realno­
ści przy ul. Rom anowicza 7, jakaś 
nieznana kobieta podrzuciła dziecko 
płci męskiej liczące około 1 miesiąc. 
Dzieako oddano Kom isarjatowi m iej­
skiemu dzielnicy I, celem zaopiekowa­
nia się, za matką zaś wszczęto poszu­
kiwania.

K R A D Z IE Ż E . E>o mieszkania H en­
ryka Drillicha przy ul. Kaczej 8, w ła­
mali się nieznani sprawcy i skradli po 
otwarciu szaf 24 dużych łyżek srebr­
nych, 18 łyżeczek do kaw y oraz inne 
rzeczy łącznej wartości 3.600 zł. P o  
otwarciu drzwi w ytrychem  dostali się 
złodzieje do mieszkania Tadeusza B o- 
rzyńskiego przy ul. W ronow skiej 7, 
skąd skradli kurtkę podbitą baranami, 
12  widelców, 12  noży oraz 8 łyże­
czek srebrnych, nadto 250 zł. gotów­
ką. Łączna szkodą wynosi 1.500 z ł .—  

I D o mieszkania kupca A dolfa H em - 
merlinga przy ul. Janowskiej 50, do­
konano włamania i skradziono, fu tro  
męskie, palto, 4 lichtarze srebrne, 12  
łyżek srebrnych, hranzoletę złotą oraz 
wiele innych rzeczy. W ysokość szkody 
jest na razie nieznana.

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R , 
Drzala, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina .Annjln”  Przerabia koMrr QC

6 zł- ___
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gilijna. Dalekim od domu. d) 22.30 — Tram- I 2 Katowic. Audycja wigilijna. Tym, którzy 
misja ẑ  Warszawy. Audycja wigilijna dla sa- są zdała od kraju. — 24.00: Transmisja
motnych. e) 23.00 — Transmisja z Pozna- ( 
nia. Audycja wigilijna, f) 23.30: Transmisja

Pasterki z Katowic. '■

„Gwiazdka** w Ochronkach miejskich.
W  sobotę odbyły się w  miejskich 

O chronkach „G w iazd ki" dla dzieci, 
urządzone staraniem T o  w. O chronki 
C hrz. gm iny miasta Lw owa, oraz SS. 
Zakonnych, prowadzących te zakłady.

W  uroczystościach uczestniczyli: 
ks. biskup Lisowski, prezydent miasta 
inż. Brzozowski oraz liczny zastęp 
pań i panów, zajmujących się specjal­
nie temi instytucjami dobra publicz­
nego.

„G w iazdka" zaczęła się od Ochron­
ki miejskiej przy ul. Pijarów, potem 
nastąpiła uroczystość przy ul. Stal­
macha, przy  ul. Kaleczej, przy ul. Be­
ma, przy uL Zam arstynowskiej i przy 
ul. Żółkiewskiej. W  każdej Ochron  ̂
Siostry kierowniczki przygotow ały

piękny program, w ykonany przez 
dziatwę z zapałem i zrozumieniem. 
Owocna praca Sióstr święciła tu praw ­
dziwe trium fy.

Ks. biskup Lisowski w  każdej O- 
chronce wygłosił podniosłe i pełne ser­
deczności przemówienie, przyczem 
podkreślił znaczenie Ochronek dla 
w ychowania religijnego, społecznego 
i narodowego młodego pokolenia.

Dziatwa otrzym ała cenne podarki 
w  form ie ciepłej odzieży, sukienek, 
pończoszek, buciczków itp. D ary  te 
ułożone były pod suto przybranemi i 
plonącemi rzęsistem światłem.^ choin­
kami. N adto raczono dziatwę obfitem 
śniadaniem, w  którem  nie brakło u l u ­
bionych jej przysm aków.

Losowanie dziel sztuki 
w To w. Przyjaciół Sztok Pięknych we Lwowie.

W  niedzielę dnia 2 1 b. m. odbyło 
się w obecności notarjusza Parna 
Wojciecha Mat-era doroczne lioslOwa- 
nie obrazów między członków T o w a­
rzystw a; w ylosowano następujących 
członków: 1) dr. A dolf Beck, 2) dr. 
Bednarski Adam, 3) Birecka Paulina, 
4) hr. D unin-Borkowska Stella, 3) dr. 
Bulanda Edmund, 6) dr. Bund Salo­
mon, 7) Cieśla H en ryk, 8) dr. C ie­
szyński Antoni, 9) Czuma W alerjan. 
10) Frankfurter Karol, 1 1 )  dr. Gluziń- 
ski Lesław, 12) Goldstein M aksym i­
lian, 13) dr. G rabowski Józef, 14) dr. 
Halpern Józef, 13) Harasimowicz 
Marceli, 16) Inż. Hłasko W iktor, 17) 
Jaw orski Stefan, 18) dr. Krasowska 
Mar ja, 19) dr. Kreps Edward, 20) prof. 
Kucharski Eugeniusz, 2 1)  Kulczycka

Luta, 22) Kupczyński Aleksander, 23) 
d'r. Mańkowski Tadeusz, 24) N ot. 
M ayer Adam, 23) prof. Ostrowski T a ­
deusz, 2ó) Pobisz Mieczysław, 27) dr. 
Podsoński W ładysław, 28) Raps Tan, 
29) dr. Reichenstem M arek, 30) dr. 
R użycki Tuljan, 3 1) R yb ick i Stani­
sław. 32) Sand Bruno, 33) Smith Emil, 
34) Sedlaczek Feliksa, 33) Stow. N au­
czycieli Szkól Powsz., 36) Mr. Trau- 
tzel Mieczysław, 37) W eber Marek, 
38) dyr. Weiss Jakób. — Uprasza się 
wyżej wym ienionych o podjęcie w  Se­
kretariacie Tow arzystw a wylosowa­
nych obrazów. W szyscy członkowie 
mogą podjąć w  Sekretariacie premie 
za rok 1930, litografię „W idok ze 
Lw ow a" znanego grafika lwowskiego 
prof. Ludw ika Tyrow icza.

NAUKA— LITERATURA —  SZTUKA.
MO DLITEW NIK BRA CTW A  ŚW. 

B A R B A R Y . W archiwum kościoła parafial­
nego w Tarnowskich Górach znajduje się Mo­
dlitewnik Bractwa św. Barbary z 1747 r. 
stanowiący nader charakterystyczny doku­
ment polskości ludu górnośląskiego. Karta 
tytułowa tej książki posiada tekst następu­
jący. „Prześwietne Bractwo św. Barbary Pan­
ny, Męczenniczki Chrystusowej, Patronki 
szczęśliwej śmierci wielkiemi laskami i od­
pustami rzymskiemi uprzywilejowane prz- 
kościele Pharnym S. S. Apostołów Piotra i 
Pawia na Górach Tarnowskich fundowane

solennie w dzień Niebowzięcia Njś. Panny 
Marji 15 Aug. 1747 introdukowane. W Wro­
cławiu w drukarni Akademickiej Celi. S. I.“ .

W W YN IK U  KO N KURSU H ISTO RY­
CZN O -LITERA CK IEGO , dotyczącego pow­
stania 1831 r. w granicach obecnego Woje­
wództwa lubelskiego, sąd konkursowy przed­
stawi! dwie prace do nagrody, mianowicie: 
1) „Bitwa pod Międzyrzeczem i Rogoźnicą 
dnia 29 sierpnia 1831 r.“  — nagroda 100 zł., 
bełskie 3 maja — 23 czerwca 1831 r.“  — na­
groda 80 zł. Autorką obu prac jest p. Han-

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Wtorek, 23 grudnia.
LWÓW (381). A U D YC JE  W ŁASNE R O Z­

GŁOŚNI LW OW SKIEJ: Koncert popoł. z płyt 
gramofonowych o godz. 16.15 poświęcony jest 
twórczości Chopina. — O godz. 16.45 P- Ma- 
rja Żukotyńska-Leszczycowa wygłosi prelekcję 
p. t. „N a skrzydłach tęsknoty", w którei z 
okazji 100-nej rocznicy powstania Scherza 
H-moll Chopina przedstawi historję powsta­
nia tego utworu, osnutego — jak wiado­
mo — na motywach kolendy „Lulajże Te- 
zuniu“ . Poczem ilustracja muzyczna.

Godz. n .58 : Retransmisja sygnału czasu 
2 Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie i hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kawie. — Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — 12 .10— 13.00: Koncert z płyt gramo­
fonowych (Instrumentaliści). Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
1 1 . — 13.00— 15.50: Przerwa. — 15-50: Trans­
misja z Warszawy. „O Emilji Szczanieckiei". 
wygłosi prof. Adam Czartkowski. — i 6 . i t : 
Koncert z płyt grramofonowych. — 16.10:
„Wigilja duchów" — opowie prof. Adam Fi­
scher. — 16.45: „N a skrzydłach tęsknoty ** — 
wygłosi p. Mar ja Żukotyńska-Leszczy :iw a, w 
setną rocznicę powstania Scherza h-moll Cho­
pina, poczem koncert z płyt gramofono­
wych. — 17 .15 : Transmisja z Wilna. „Co ma 
wisieć, nie utonie" (Kajakiem do Stambułu), 
opowie p. Antoni Bohdziewicz. — 17-45:
Transmisja 2 Warszawy. Popularny koncert 
symfoniczny, poświęcony R. Wagnerowi, w 
wykonaniu ark. Filhormonji Warsz., pod dvr. 
Grzegorza Fitelberga. — 18.45: Rozmaito­
ści. — 19.10: Transmisja Giełdy rolniczej
z Warszawy. — 19.25: Płyty gramofonowe. — 
19.35: Transmisja z Warszawy. Prasowy Dzien­
nik Radjowy. — 19.50: Transmisja z Warszawy 
z Teatru Wielkiego, opera „Łucja z Lammer- 
mooru" G. Donizettiego. — Po operze tran- 
misja komunikatów z Warszawy.

Środa, 24 grudnia.
LWÓW (381). A U D YC JE  W ŁASNE 

ROZGŁOŚNI POLSKIEJ. W dniu Wigilii 
wszystkie radjostacje polskie nadawać bedą 
zbiorową audycję wigilijną. Rozpocznie ją o 
godz. 2 1.10  Rozgłośnia lwowska specjalnem 
słuchowiskiem dla chorych. Słuchowisko to,
0 charakterze podniosłym i pogodnym, uroz­
maicone muzyką, niewątpliwie przyjęte będzie 
z wdzięcznością przez rzesze tych, którzy, 
złożeni chorobą, zmuszeni są w dniu Wigilji 
pozostawać zdała od swych bliskich.

Godz. 11.58 : Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie i hejnału z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. — Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — 1 1 . 10 — 13.00: Koncert 2 płyt gra­
mofonowych (oratorja, kantaty). Gramofon
1 płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 1 1 . — 13.00— 17.00: Przerwa. — 
17.00: Transmisja 2 Warszawy. Słuchowisko 
dziecięce: „Panajezusowa choinka" — pióra 
Kazimierza Konarskiego. — 17-35: Trans­
misja z Krakowa. Koncert. — 18 .15 : Transmi­
sja z Wilna. Słuchowisko dla młodzieży. — 
18.45—2 1.10 : Przerwa. 2 1.10—24.00: Audycja 
wigilijna zbiorowa Ze wszystkich stacyj pol­
skich a) 21.10  — Transmisja ze Lwowa. Au­
dycja wigilijna dla chorych, b) 21.30 — 
Transmisja z Krakowa. Audycja wigilijna, 
c) 22.00 — Transmisja z Wilna. Audycja wi-

Ogloszenia urzędowe*
AM ORTYZACJE.

XII. Nc. 366/30. Zarządzenie umorzenia. 
N a wniosek Powszechnego Banku Kredytowe­
go S. A. Oddział w Krakowie, Rynek Gł. 
Krzysztofory — zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej opisanego wekslu, któ­
ry  miał zag:nąć i wzywa się posiadacza tego 
wekslu, aby go do dni 60-ciu od dnia ogłosze­
nia przedłożył temu Sądowi. W razie przeciw­
nym po upływie tego terminu uznałby Sąd 
weksel za umorzony i bez znaczenia. Weksel 
jest zaopatrzony Numerem 110064/242240 na 
kwotę zł. 3O0 opiewający, płatny w Krako­
wie w dniu 26 czerwca br., zaopatrzony pod­
pisem Spółki Kino „Corso" w Krakowie, jako 
wystawcy, oraz żyrem Firmy ■ Fox-Film, Sp. 
z o. o. we Lwowie jako żyranta. 11758

Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 6 listopada 1930.

X. Nc. 650/30/2. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Franciszka Gizy i Zofji 
Gizowej w Krakowie — podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia niżej opisanego 
weksla, który miał zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tego weksla, aby go w przeciągu 
sześćdziesięciu dni od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia przedłożył temu Sądowi. — W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu weksel ten za umorzony. Weksel ten 
podpisany przez Franciszka i Zofję Gizów w 
Krakowie, ostemplowany był na 3 złote. Jako 
wystawca figurował Franciszek Giza, zaś jako 
żyrantka podpisana była Zofja Gizowa.

Sąd grodzki, Oddział X.
Kraków, dnia 31 stycznia 1930. n - -

Na wniosek Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie podej­
muje się postępowanie, celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć: wzywa
się posiadacza tych papierów, aby je w  ciągu 
1  roku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu Sądowi: także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd1 po upływie tego terminu na ponowny

wniosek, te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Polisa
ubezpieczeniowa na życie Antoniego hr. Tar­
nowskiego 1. 61590 wystawiona dnia 30 grud­
nia 19 11 r. opiewająca na 50.000 koron au- 
strjackich na okaziciela. H799

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 25 października 1930.

T. I. 203/30. Na wniosek Jana Wyroby 
gospodarza w Chełmie, podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia z powodu za-;::' 
książeczki wkładkowej Nr. 113946 na nazwi­
sko wnioskodawcy, opiewająca na kwotę t '~  
zł. 16 gr. wzywa się posiadacza książeczki, 
aby tę w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Sądo­
wi, inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciw­
nym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 11800

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 14 listopada 1930.

T. 80/30/5. Wdrożenie postępowania a- 
mortyzacyjnego. Na wniosek Jana i Karoliny 
Skarbińskich w Olszanicy Nr. 105 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionej i na nich 
opiewającej książeczki wkładkowej Banku 
Ziemskiego dla kresów S. A. w Krakowie w 
likwidacji N r. 641 na kwotę 132.60 zł. opiewa­
jącej. Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od daty 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną. 11849

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 29 października 1930.

K U R A T E L E .
P. IV. 208/30. Edykt. Uchwałą Sądu po­

wiatowego w Podhajcach z dnia 7 listopada 
1930 IV . 10/30 Michał Krzyczkowski rolnik 
w Sapowej uznany został częściowo niewła- 
snowolnym z powodu marnotrawstwa. Do­
radcą jego zamianowano Katarzynę Krzycz- 
kowską rolniczką w Sapowej. H837

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podhajce, dnia 29 listopada 1930.

L I C Y T A C J E .
E. X VI. 3147/29/9. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Miejskiej Kasv 
Oszczędności we Lwowie odbędzie się dnia 28 
stycznia 1931 o godz. 10 przedpoł. w sali Nr. 
XVI, na zasadzie już zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa gm. m. Lwowa, lwh. 3216/II. Ozna­
czenie realności: Dom parterowy wc Lwowie, 
przy ul. Bocznej Białohorskiej i parcela bud. 
lk. 4319/18 gm. kat. Lwów, na której dom ten 
stoi. Wartość szacunkowa wraz 2 przynależ- 
nościami 22.412 zł. Najniższa oferta 11.206 zł. 
Do realność. Iwh. 3216/II ks. g i. gm. m. I wo- 
wa należą następujące przynależności: szopa, 
wygódka, studnia i sztachety, oszacowane na 
175 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 11760-3

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 
Lwów, dnia 2 grudnia 1930.

III. E. 3801/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
5 stycznia 1931 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sali III podpisanego Sądu licytacja re­
alności whl. 1022/I m. Lwowa, dwupiętrowa 
kamienica przy ul. Łazarza 9. Najniższa oferta 
62.644 zł. poniżej której sprzedaż nie nasr?-i. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział III.
Lwów. dnia 20 listopada 1930. 1 1 ; 6 1 -3

E. 2166/29/7. Edykt! Na wniosek wierzy- 
cielki popierającej Józefy Lewandowskiej z Bo­
lechowa ruskiego odbędzie się dnia 28 stycznia 
1931 godz. 9 rano N r. biura 2 licytacja: a)
połowy realności whl. 1562 orne i łąka ob­
szaru w połowie 17  arów 46 m2. ocenione na 
600 zł. 82 gr. najniższa oferta 400 zł. 55 gr., 
b) cala realność whl. 1598 sianożęć 55 arów 
71 m2 oceniona na 1193 zł/ 86 gr. przyna- 
leżrfbść 30 dębów 150 zł. najniższa oferta w y­
nosi 895 zł 90 gr. c) cała realność obj whl. 
1601 rola obszaru 56 a. 65 m2, w niwie „Ży­
dowice" została oceniona na 1721 zł. 30 gr. 
najniższa oferta 1147  zł. 55 gr. wśzystk e ks. 
gr. Bolechów ruski. n ? 6 ;

Sąd powiatowy, Oddział III. ' 
Bolechów, dnia 7 grudnia *9 50-.

E. 8875/29/8. Edykt licytacyjny. Na żąda­
nie Banku Dniestr odbędzie się w. tut. Sądzie 
biuro 8, dnia 29 stycznia 1931 o godzinie

2) „Wyprawa gen. Chrzanowskiego w Lu­
na Malewska, studentka Uniwersytetu lubel- 
skego.

„Kobieta Współczesna**. Tygodnik. Osta­
tni numer 51 tyg. „Kobieta Współczesna" 
przynosi nam jako artykuł wstępny Aliny 
Trusiewiczowej „Ciekawe zestawienie" pro­
jektu ustawy o  służbie domowej w sowietach 
z projektami polskiemi. H. R. B. w artykule 
„Bunt Młodzieży" p/g. książki H. Lindseya o- 
mawia tę najwyższej uwagi godną książkę, 
która jest wyrazem poglądów dzisiejszej mło­
dzieży amerykańskiej. — Dalej czytamy dal­
szy ciąg dr. Marji Zdziarskiej Zaleskiej 
„Wspomnienia Lekarza Bataljonu", N. Samo- 
tyhowej wrażenia z wystawy Stanisława W y­
spiańskiego oraz b. ciekawe sprawozdanie 
Ireny Jabłowskiej z działalności Towarzystwa 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej z 
Kresów, Towarzystwa, które niejednokrotnie 
przesiąkniętych już duchem bolszewizmu, ma­
łych kandydatów na burzycieli wychowuje' ii 
oddaje Państwu jako pożytecznych obywateli. 
W dziale literackim Marji Kuncewiczowej z 
Książki Dwa Księżyce „Może wszystko zga­
śnie". Numer uzupełniają: korespondencja 2 
Berlina Marcelli Halicz, recenzje teatralne,, 
przegląd najnowszych wydawnictw książko­
wych dla młodzieży i t. p. Bardzo estetyczną 
szatę zewnętrzną ma dodatek tyg. „Mój Dom", 
a treść jego przynosi nam wiele praktycznych 
rad w związku ze zbliżającemi się świętami 
Bożego Narodzenia, z zakresu mody sukienki 
i ubranka dla dzieci. Na tablicy robót wzór 
na poduszkę i serwetkę.

IWiadomości sportou e.
ZA W O D Y  NARCIARSKIE.

W  dniu wczorajszym sekcja nar­
ciarska C zarnych wraz z O kręgow ym  
Ośrodkiem W . F. zorganizowała 
pierwsze w  tegorocznym seziome za­
w ody narciarskie, które dały następu­
jące w yn iki: Bieg juniorów na trasie
5 km . 1) Pręgowski (Czarni) 32 :43 , 2) 
Chlipalski (K T N ), 3) M arkowski 
(Czarni). Bieg seniorów na trasie 10  
km .: 1) Westfalewicz (Czarni) 1:0 7,9 , 
2) W alczak (Czarni), 3) Rodzynkie- 
wicz (Czarni).

ZA W O D Y  HOKEJOWE.
Katowice. Legja komb.-Cracowia 

2 :2 (0 :1, 1 : 1 ,  1:0 ). Bram ki uzysk*!/ 
dla Legji Pasterki i samobójcza, dla 
C racovii Ro.żynkiewicz.

Z A W O D Y  PING-PONGOW E.
Turniej ping-pongowy z udziałem 

gracza Orląt krakowskich Herbsta 
zorganizowany przez Hasmoneę dał 
następujący w yn ik: Ehrlich (Hasm.)-
Kiihl (Meta 2 1 : 14 ,  1 2 :2 1 ,  2 1 : 16 ,  H erbst 
(O rlęta-Kraków)-Kiihl 2 1 : 1 5 ,  14 :2 1 ,
2 1 : 1 5 ,  Ehrlich-Herbst 2 1 : 1 5 ,  2 1 : 12 .

PIŁKA N O ŻN A .
Kraków. Wisła-Legja 10 :1  (6 :1 ).

10 przedpołudniem licytacja 1/2 whl. 401 
ks. gr. gm. Kawczykar składającej się z par­
celi gruntowej: whl. 146 tej samej gmifty
składającej się z parceli grunt. 1/2 whl. 47 i 
530 tej samej- gminy składającej się z parceli 
budowlanej z domem, stodołą, stajnią i sta­
jenką i 10 parcel gruntowych, whl. 191 skła­
dająca się z parceli gruntowej, 1/2 whl. 167 
składającej się z parceli budowlanej domu, 
stajni i stodoły i 5 parcel gruntowych, 1/2 
whl. 405 składającej się z parceli gruntowej. 
Jako przynależność whl. 47 jest studnia, 20 m. 
ogrodzenia, 20 sztuk drzew owocowych osza­
cowane na 102 zł. 50 gr., a przynależność 
whl. 107 — 10 drzew owocowych, oszaco­
wanych na 50 zł., wliczonych do ceny szacun­
kowej. Wartość szacunkowa whl. 401 ks. er. 
gm. Kawczykar 500 zł. najniższa oferta 333.35 
zł., wartość szacunkowa _ whl. 146 ks. gr. gm. 
Kawczykar 1000 zł. najniższa oferta 666.70 zł., 
wartość szacunkowa whl. 47 i 532 ks. gr. gm. 
Kawczykar 8352 zł. 50 gr., najniższa oferta 
5568.35 zł., wartość szacunkowa whl. 191 ks. 
gr. gm. Kawczykar 1000 zł. najniższa oferta
666.70 zł., wartość szacunkowa whl. 107 ks. 
gr. gm. Kawczykar. 2425 zł. najniższa oferta
1616.70 zł., wartość szacunkowa whl. 405 ks. 
gr. gm. Kawczykar 100 zł. najniższa oferta
66.70 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 11775

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 października 1930.

E. 2101/30/6. Edykt licytacyjny.
30 stycznia 1931 godzina 9 rano odbędzie sie 
w podpisanym Sądzie biuro 5 licytacja jednej 
piątej części realności whl. 198 gminy Zwi- 
niacz, ocenionej na 621 zł. 20 gr. Najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie riasr 
wynosi 414 zł. 14 gr. Warunki do przejrzenia 
w podpisanym Sądzie biuro 52. 11826

Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, 10 paźdzrei kni^odoaonoz^et1

Czortków, 10 października 1930.

E. 3407/29. W sprawie egzekucyjnej Wie­
rzyciela popierającego Jana Sowicza w Du- 
bnem zastąpionego przez dra Kaczmarczyka 
adwokata w Muszynie przeciw MoksymOwi 
Tyliszczakowi w Krynicy wsi o ijo o  K  G. 
odbędzie się dnia 30 stycznia 1931 o_ godzinie 
9 w Sądzie powiatowym w Muszynić licyta-



G A Z E T Ą  L W O W S K A  z dnia 23 grudnia 1930 .

cja realności whl. 365 gm. Krynica wieś 2 
przynależnościami. Wartość azacunkowa 1419 
zł. 22 gr. Najniższa oferta 959 zL 48 gr., wa­
runki licytacyjne można przejrzeć przed 
licytacją w Sądzie. H775

Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 13 grudnia 1930.

E. 750/29. Edykt licytacyjny. W sprawie 
egzekucyjnej przeciwko Annie Godawa odbę­
dzie się w powyższym Sądzie dnia 30 stycznia 
1930 o gpdzinie 9 rano publiczna sprzedaż 
-pól części realności whl 169 i 1/4 realn. whl. 
287 gminy Stryszów z takąż częścią zabudo­
wań. Najniższa oferta 5.866.80 zł. cena sza­
cunkowa 8.800 zł. i i7 7 °

Sąd powiatowy.
Kalwarja-Zefcrzydowska, d. 9 grudnia 19 -o.

E. 2311/30. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
marca 1931 o godzinie 9 przedpołudniem od­
będzie się w  podpisanym Sądzie biuro N r. 3 
licytacja realności whl. 1136  gminy Wola 
radziszowska. Wartość szacunkowa 1200 zl. 
Najniższa oferta wynosi 800 zł. poniżej któ- 
jet sprzedaż nie nastąpi. u  774

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 15 grudnia 1930.

E. II. 4437/26. W sprawie egzekucyjnej 
wierzycieli Elżbiety Joanny 2 imion Mente- 
nowej ur. van Duivenbocle w Amsterdamie, 
firmy Schiff et Stern w Wiedniu, Masy Kon­
kursowej Banku Wzajemnego Kredytu w Kra­
kowie, Skarbu Państwa, firmy Wedelel et 

' Comp. w Hamburgu, Urzędu Skarbowego w 
Złoczowie i Berty Freilich przeciw zobowią­
zanej firmie „Małopolskie Zakłady garbarskie 
i fabryki obuwia „Mazaga" I. Pistynera, Ska 
akc. we Lwowie*' o 179.000 fr. szw. itd. przy 
licytacji w dniu 26 czerwca 1930 odbytej nie 
zgłosił się nikt chęć kupna mający. Wobec 
tego zastanawia się po myśli § 15 1 oe. do­
zwoloną tus. uchwałą z dnia 17  lipca 1926, 
II. E. 4437/26 egzekucję, oraz w drodze przy­
stąpienia do tej licytacji na podstawie uchwał 
tut. Sądu z dnia 8 marca 1928, II. E. 1276/28, 
27 sierpnia 1928, II. E. 4108/28, 27 sierpnia 
1928, II. E. 382Ć/28 i z dnia 10 marca 1930, 
II. E. 2560/30 i Sądu okręgowego we Lwowie 
z dnia 1 października 1928, E. 960/28, 15 lu­
tego 1929, E. 176/29, 18 maja 1929, E. 570/29. 
1 sierpnia 1929, E. 972/29 i 8 września 1926, 
Cw. n i. 7168/25 wdrożone egzekucje^ przez 
przymusową sprzedaż realności obj. whl. 
1152/III. dz. kat. m. Lwowa, własność zobowią­
zanej stanowiącej, z tem, że odnośnie do tei 
realności, nie może być ponowiony wniosek 
o wdrożenie postępowania licytacyjnego przed 
upływem pól roku od terminu licytacyjnego. 
Każdy wierzyciel, dla którego wdrożenie po­
stępowania licytacyjnego w księdze publiczne) 
zanotowano (§ 134), podać może do dni 14-tu 
po prawomocności tej uchwały w Sądzie egze­
kucyjnym wniosek o intabulację prawa zasta­
wu, w stanie biernym nieruchomości egze­
kucją dotkniętej, dla swych wykonalnych 
wierzytelności z pierwszeństwem hipotecznem 
te j adnotacji. Sąd okręgowy we Lwowie jako 
hipoteczny uprasza się, by po prawomocności 
tej uchwały zarządzi! wykreślenie wszystkich 
adnotacji w związku z powyższemi egzeku­
cjami pozostające, a w szczególności adno­
tacje dozwolenia egzekucji pod poz. 77, 135, 
150, 15 1, 156, 161, 176, 186 i 196, karty C. 
wpisane i wyznaczenia terminu licytacyjnego 
pod poz. 165, 191 i 201 wpisane i o tem inte­
resowane strony zawiadomił. 11828-3

Sąd powiatowy miejski, Oddział II.
Lwów, dnia 9 lipca 19jo.
E. 2885/30. Edykt. Dniam i grudnia 1930 

godz. 9 odbędzie się licytacja realności whl. 
921 i 1024 gminy Borszów. Wartość szacun­
kowa wynosi 4305 zl., najniższa oferta 2352.5 
zł. Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie. Prawa, unicestwiające licytację, należy 
zgłosić przed licytacją pod rygorem utraty.

Sąd powiatowy.
Przemyślany, 24 listopada 1930. 11877

E. 819/30. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
stycznia 1931 o  godzinie 9 rano odbędzie się 
w  tutejszym Sądzie licytacja 1/4 części real­
ności zag. lwh. 771 gminy Tuchów. Cena sza­
cunkowa 587 zł. 50 gr. Najniższa oferta 391 
zł. 67 gr. Protokół oszacowania, warunki licy­
tacyjne i inne dokumenta przeglądać można 
w godzinach urzędowych w Sekretarjacie biuro 
N r. 7. 11880

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 12 listopada 1930.

E. V. 3721/29. Edvkt licytacyjny. Dnia 
21 stycznia 1931 o . godz. 9 rano w tutejszym 
Sądzie biuro N r. 80, II p. odbędzie się licy­
tacja 3/32 części realności whl. 718 ks. gr. 
gm. kat. Tarnów, tj. budynku 3-piętrowego 
przy ul. Targowej. Wartość szacunkowa wy­
nosi 22.050 zł., a najniższa oferta 11 .0 2 , zł. 
O  prawach, jakieby licytację _ czyniły niedo­
puszczalną, należy donieść najpóźniej na ter­
minie licytacyjnym. 119 16

Sąd powiatowy.
Tarnów, 15 grudnia 1930.

E. 1304/30. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1930 odbędzie się -pod Nr. 2 licytacja 
realności położonych w Wiązownicy whl. 216, 
ocenionej na 8432 zl. najniższa oferta 5621 
zł., — realności whl. 404, ocenionej na 1003 
zł., najniższa oferta 670 zł., — realności whl. 
1246, ocenionej na 975 zł., najniższa oferta 
650 zł. w 119 15

Sąd powiatowy.
Sieniawa, 23 listopada 1930.

E. 899/29. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
grudnia 1930 o godzinie 10 rano odbędzie się 
licytacja realności whl. 1025 i 103 gminy Wią­
zownica, ocenionych na 603 zł. Najniższa 
oferta 401 zł. 98 gr. 119 14

Sąd powiatowy.
Sieniawa, 23 listopada 1930.

E. 2057/29. Edykt licytacyjny. W sprawie 
egzekucyjnej Rozalji Sternberg przeciw Sta­
nisławie Zajda odbędzie się w powyższym 
Sądzie dnia 23 stycznia i 93I godzina 9.30 pu­
bliczna sprzedaż 7/32 części realności lwh. 101 
gminy Zebrzydowice z takąż częścią zabudo­
wań. Najniższa oferta 4-535-82 zł., cena szacun­
kowa ć.803.75 zl. II909

Sąd powiatowy.
Kalwarja Zebrzydowska, 24 listopada 1930.

9/l° -  P-n'a stycznia 1931 o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro 
Nr. 9 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację połowy realności lwh. 397 ks. gm 
kat. Bystra zobowiązanego Jana Twardego 
własnej o obszarze 4984 m. kw. obejmującej 
w całości grunt orny nadający się na parcele 
budowlane. Wartość szacunkowa wynosi 
12460 zl. Najmzsza oferta, poniżej któręi 

f  2 'e m° w  Przyi^  do skutku, wynosi 
8306 zł. 67 gr. Wadjum wynosi 1246 zł. — 
Warunki licytacji są do przejrzenia w kance- 
larji !Nr. 9 w godzinach urzędowych.

Sąd powiatowy. Oddział IV"!
Biała, dnia 4 grudnia 1930. l lg o ^

E. 2964/30. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
stycznia 193! godz. 10 w biurze Nr. 20 od­
będzie się licytacja 2/8 części realności obj. 
wni. 238 gm Chmielowa, o wartości szacun­
kowej 287 zł. jo gr. Najniższa oferta wynosi 
'nas-ą i S°  gr' ’ p0m2ei któreł sprzedaż nie

Sąd powiatowy, Oddział IV. 11906
Horodenka, dnia 13 listopada 1930

E. 2113/30. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
stycznia 1931 godz. 9 w biurze Nr. 20 odbę­
dzie się licytacja realności obj. whl. 290 gm. 
Horodenka, o wartości szacunkowej 2600 zł. 
Najmzsza oferta wynosi 1733 2ł. 32 er po­
niżej której’ sprzedaż nie nastąpi. „9 0 7

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 27 listopada 1930.

r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
C. VL 715/30. Edykt. Powód Salamon 

Weiner wniósł skargę przeciw stronie 00- 
zwanej Jakobowi Wohl i Cirli z Geltnerów 

. o recte Stahl P t° 609 zł. 94 gr. Audjen­
cję wyznaczono na dzień 31 grudnia 1930 
godzina 8.30 biuro iy. Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się adwokata Dra Andrzeja Czajkowskiego 
w Kołomyi kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dopoki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 11827

_ Sąd̂  powiatowy.
Kołomyja, dnia 26 listopada 1930.

r . , - 11- Sjrw- J -  752/30- W sprawie powódki 
Sabiny Mendlerowej w Krakowie, zast. przez 

, i , Dra, Zygmunta Spingarna w Krakowie, 
ul. Horjanska 13, przeciw pozwanej nieobjętej 
masie spadkowej po błp. Michale Feinerze — 
P«* SF> zpn. kuratorem dla nieobjętej 
masy spadkowej po błp. Michale Feinerze 
ustanawia się Helenę Feinerową w Krakowie, 
ul. Zielona 9. I 1 ? 9 ’

Sad okręgowy, Wydział II, handlowy.
Kraków, dnia 6 października 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
S-. 9/29/45- Edykt licytacyjny. Dnia 22 

“E 1? *931 o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się sprzedaz licytacyjna realności whl. 
3455 .gmina Stryjówka wraz z  przynależno- 
sciami. Cena szacunkowa wynosi 4340 z! naj­
niższa oferta 2295 zł. Warunki licytacyjne
I dokumenta można przejrzeć w tutejszym
Sądzie- -  , . 11834

oąd powiatowy.
Zbaraż, 9 grudnia 1930.

- ,S,a 312/29/86. Sąd Apelacyjny we Lwowie 
zniósł uchwalą z dnia 6 grudnia 1930 I. R . 
1067/30/2 uchwałę Sądu okręgowego we Lwo­
wie z dnia 6 października 1930 Sa 312/29/81 
którą zawartą przez dłużnika Hermana Brett- 
schneidera, kupca we Lwowie, ul. Skarbkow- 
ska 1, ugodę zatwierdzono i zastanowił po­
stępowanie ugodowe do majątku dłużnika.

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 17  grudnia 1930. 118 15

Sa 196/30. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Izraela Bera Schillinga 
kupca w Stanisławowie. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy Pinkas Derman w Stani­
sławowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie 27 listopada 1930 godzi­
na 1 1  rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 20 
listopada 1930. II737

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18 października 1930.

oa 195/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Chasanie Plessera kupca w 
Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. O. Sta­
nisław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca 
ugodowy Herman Demian kupiec w Stanisła­
wowie. Audjencja do zawarcia ugody w wy­
mienionym Sądzie 27 listopada 1930 godzina
II  rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 20 
listopada 1930. 11736

okręgowy.
Stanisławów, 18 października 1930.

Sa 218/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Berty i Leonji Weingarten 
kupcowych w Stanisławowie. Komisarz ugo­
dowy S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławo­
wie. Zarządca ugodowy Adolf Goldschlag w 
Stanisławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie 12 stycznia 1931 go­
dzina 1 1  rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 
5 stycznia 1931.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 listopada 1930.

Sa 122/30. Zatwierdzenie ugody. Zawarta 
między dłużnikami Abrahamem Weissem f

Józefem Goldsteinem w Nadwórnej a jego 
wierzycielami przy audjencji dnia 10 lipca 
1930 ugodę zatwierdza się. 11734

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 października 1930.
Sa 68/30. Zatwierdzenie ugody. Zawarta 

między dłużnikiem Boruchem Weingartenem 
kupcem w Stanisławowie, a jego wierzycielami 
przy audjencji dnia 12  czerwca 1930 ugodę 
zatwierdza się. 11733

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  października 1930.

Sa 192/30. W sprawie postępowania ugo­
dowego Saula i Schmerla Kaswinerów wy­
znaczono ponowną audjencję do 30 grudnia 
1930, 10 rano. 11732

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27 listopada 1930.

Sa 137/30. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
między dłużnikiem Jakóbem Turtlem recte 
Fuchsem kupcem w Stanisławowie a jego 
wierzycielami przy audjencji 3 września 1930 
ugodę zatwierdza się. 117 3 1

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 października 1930.

S- 39/30- Edykt. Do majątku Michała 
Ilkowa, właśc. realności i kupca w Tustanowi- 
cach otwarto konkurs wskutek wniosku Fe­
liksa Szczepańskiego i Janini Sommer w 
Borysławiu. Ustanowiono komisarzem kon­
kursowym Stanisława Matyję, sędziego Sądu 
powiatowego w Drohobyczu, a zarządcą kon­
kursowym dr. Zygmunta Kibitza adwokata 
w Borysławiu. Wierzytelności konkursowe 
należy zgłosić do dnia 20 stycznia 1931 na 
ręce komisarza konkursowego. Pierwsze zgro­
madzenie wierzytelności odbędzie się dnia 29 
grudnia 1930 godz. 10 w celu wybrania wy­
działu wierzycieli, którzy mają przynieść do­
kumenty, wykazujące wiarygodność ich wie­
rzytelności, a ogólna audjencja rozpoznawcza 
dnia 4 lutego 1931 godz. 10 w Sądzie powia­
towym w Drohobyczu w sali N r. 39. 11769

Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 12 listopada 1930.

Sa 142/30. W sprawie postępowania ugo­
dowego do majątku dłużnika Ozjasza Miil- 
dengriina kupca w Zakoj»nem audjencję ugo­
dową odroczono na dzień 23 grudnia 1930 
godzina 1 1 .  11780

Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 28 listopada 1930.

I. 2. Sa 72/30/31. W sprawie ugodowej 
Zallela Oberlandera w Sanoku nie jawił się 
na audjencji w dniu 10 grudnia 1930 zarządca 
ugodowy Markus Ascher, wobec czego au­
djencję odroczono na dzień 23 grudnia 1930, 
godz. 10, biuro Nr. 10. 11874

Sąd okręgowy, Wydział I, 2.
Sanok, dnia 10 grudnia 1930.

handlowym pod firmą „Zygmun: Fertig' 
Rzeszowie. Komisarz ugodowy Stanisław Ja­
worski sędzia Sądu okręgowego w Rzeszowie. 
Zarządca ugodowy dr. Adolf Schnceweń, 
adwokat w Rzeszowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biu^o Nr. t i
II. p. dnia 26 stycznia 1931 o godz. 9. Cza­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 23 
stycznia 1931. 11845

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1930.

Sa I. 48/30/58. Zastanowienie postępowa­
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Hirscha vel Hermana 
Luftglasa w Krakowie Stradom 8 jest zastano- 
wione. 11786

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, 25 listopada 1930. 

aS I. 95/29/73. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużników 
Abrahama i Izaka Wolfów, kupców w Krako­
wie ul. Krkowska 6 jest zakończone. 11787 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, dnia 28 sierpnia 1930.
Sa I. 71/30/49. Zastanowienie postępowa­

nia ugodowego. Postępowanie ugodowe Sa I. 
71/30 dłużnika Jakóba Griinberga w Krakowie 
Grodzka 23 jest zastanowione. 11788

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, 26 czerwca 1930.

Sa I. 144/30/41. Zakończenie postępowa- 
nia  ̂ ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Dawida Bergmanna kupca 
w Krakowie ul. Grodzka 13 jest zakończone. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, 22 listopada 1930. 11789
Sa 266/30/3. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku S. Akc. „K ilo f" Przed­
siębiorstwo Robót Publ. w Krakowie, ul. 
Zwierzyniecka 23, wpisanego w rejestrze han­
dlowym pod firmą „K ilo f" Przedsiębiorstwo 
Robót Publicznych w Krakowie, ul. Zwierzy­
niecka 23, pod liczbą B. II. 37. Komisarz u- 
godowy sędzia Sądu Apelacyjnego Kolbu- 
szewski. Zarządca ugodowy dr. Józef Gabryel- 
ski adwokat w Krakowie, ul. Bracka 6. Au­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 1 17  dnia 8 stycznia 1931 o 
godz. 10. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 3 stycznia 19 31. H 79°

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, dnia 29 listopada 1930.

Sa I. 35/30. Postępowanie ugodowe dłuż­
nika Romana Wibirala, kupca w Krakowie, 
Grodzka 37 jest zakończone. 117 9 1

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, dnia 1 października 1930.

Sa I. 53//30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
uchwałą z 23 sierpnia 1930 Sa I. 53/30. do 
majątku dłużnika Samuela Salpetra kupca to­
warów blawatnych w Brzostku, — wskutek

cofnięcia prztL dłużnika wnioska ugodowego 
przed audjencją ugodową,, zastanawia się po 
myśli § 56 ust. 1 , L . 1. «rd. ugdd. 11785

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 7 października 1930.

Sa 79/30- Edykt ugodowy. Otwarcie jx>- 
stępowania ugodowego, do Majątku dłuż 
Izydora Pfeffera kupca w Bursztynie. Komi­
sarz ugodowy Pan Łonkiewicz Naczelnik 
Sądu powiatowego w Bursztynie, zarzadca 
ugodowy Pan dr. Siokało adwokat w Bur- 
sztynie._ Audjencja do zawarcia ugody między 
dłużnikiem a jego wierzycielami w Sądzie 
powiatowym w Bursztynie na dzień 22 stycz­
nia 1931 o 9 przedpoł. Do tego Sądu należy 
zgłosić wierzytelności do dnia 15 stycznia 
i93i- i i 8j*

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 1 1  grudnia 1930.

Sa I. 2. 18/30/12. Zastanawia się wdrożone 
tus. uchwałą z dnia 16  kwietnia 1930 Icz. I.
2. Sr 18/30/3 na wniosek dłużniczki Reisli 
Willner, kuj>cowej w Birczy postępowanie u- 
godowe. 11853

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 26 lipca 1930.

Sa I. 2. 57/30/23. W sprawie ugodowej do 
majątku dłużniczki Róży Weiner w Sanoku 
zatwierdza się zawartą na audjencji w dniu 9 
września 1930 ugodę pomiędzy powyższą 
dłużniczką a jej wierzycielami. 11852

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 25 października 1930.

_ Sa I. 2. 34/30. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Samsona Schicklera, kujica 
w Sanoku zastanowiono, (cofnięcie wniosku). 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 26 sierpnia 1930. 118 5 1

_ Sa I. 2. 43/30. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Nathana Raucha kupca w 
Sanoku zastanowiono (cofnięcie wniosku).

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 6 sierpnia 1930. 11850

Sa_ I. 2. 24/30/15. Postępowanie ugodowe 
do majątku dłużników Wolfa i Sali Pinczow- 
skich kupców w Sanoku zastanawia się (co­
fnięcie wniosku). 11854

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 26 lipca 1930.

_ Sa 56/29/23. W sprawie ugodowej do 
majątku dłużnika Eugenjusza Zwonarza w 
Lisku, zastanawia się postępowanie ugodowe 
wdrożone uchwałą tut. Sądu z dnia 28 listo­
pada 1929. „ 8 5 5

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 10 maja 1930.

Sa 15/29. Obwieszczenie. Odmówienie 
zatwierdzenia ugody. Zatwierdzenie ugody na 
audjencji ugodowej dnia 29 sierpnia 1929 w 
tutejszym Sądzie między dłużnikiem Kasrielem 
Nemrów kupcem w Stryju a jego wierzycie­
lami zawartej odmówiono. 11856

Sąd okręgowy, Wydział I.
Stryj, dnia 6 września 1930.

S. 81/30. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Lei Tell kupcowej w 
Rozdole. Komisarz konkursowy dr. T. De- 
cowski nacz. Sądu powiat, w Mikołajowie. 
Zarządca masy konkursowej dr. Wł. Zdebski 
adwokat w Mikołajowie. Pierwsze zgromadze­
nie wierzycieli w Sądzie jaowiatowym w Mi­
kołajowie dnia 23 grudnia 1930 godzina 10. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 10 lu­
tego 1931. Audjencja likwidacyjna w Sądzie 
powiatowym w Mikołajowie dnia 16 lutego 
1931 godzina 10. u 8 i6

Sąd okręgowy, Wydział I.
Stryj, dnia 6 grudnia 1930.

UZN ANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 383/25. Wasyl Maznyczka ur. 16 marca 

1875 r. w Grabowie gr. kat. żonaty, żołnierz 
autrjacki zaginął w r. 1918. Wiadomości o  
nim udzielić należy adwokatowi E. Janickie­
mu w Stryju lub tutejszemu Sądowi, który 
po roku wyda osteteczne orzeczenie. 11567 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16 marca 1926.

T. 446/30. Langer Markus urodzony 1899 
w Żółkwi zaginął jako żołnierz polski. Ce­
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 11568

Sąd okręgowy.
Lwów, 22 października 1930.
T. 233/30. Wawryk Juźków urodzony 

1875 w Daniłowcach zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się, aby do roku od dnia ogłoszenia, udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi. n j o j

Sąd okręgowy.
Lwów, 29 października 1930.

T. 96/30. Edykt. Piotr Blawicki syn Jan* 
1 Marji ur. w Kozowej 17  września 1893 jako 
żołnierz 1914 na froncie pod Bochnią, ranio­
ny dostał się do niewoli rosyjskiej i od tego 
czasu niema o  nim wiadomości. Ogłasza się aljy 
do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu udzielono 
Sądowi w Brzeżanach, wiadomości o zagi­
nionym. 1 1 2 &

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 13  czerwca 1930.

T. 63/30. Karol Smykla urodzony w 
Kruhelu pawłosiowskim dnia 10 września 
1893 syn Pawła i Urszuli uczestnik wojny 
światowej zaginął od roku 1915 nie daje o so­
bie żadnej wiadomości. Służył przy 34 p. obr. 
kraj. Wzywa się, aby do pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o zagiii.nym  
Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Mantlowi w 
Przemyślu. 11642

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 listopada 1930.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 23 grudinia 1930.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA \TIEDE19SKA 
Wiedeń, 20 grudnia 1930 
169-01'G0 Czemiowce 
124-14-00 Anstr. kol. p. 

4-20-50 Goleszów 
79-6850 Rima 

137-62 00 Skoda

iBerlin 
Budapeszt 
Bukareszt 
Warszawa 
Zurych
Kopenhaga 189-60*00 Cement
Londyn 
Medjola 
N. Jork 
Paryż 
Praga

43-50
38-05

238-00
6205

286-00
77-50

106-50
18 0U 

5a2--~ 
111-75 
546-50

12-75 
2-75 

20 50 
12400 
28-50 
-•50 
0-30 
OOo 
2-51

19 — 
1 0 -

34-4208 Browary 
37-10-50 Alpiny 

708-65-00 Berg u. Hut.
27"86'— Poldi Hutten 

_=_. 21‘03'— Prager Eisen
Renta majowa 1-18 0 Siersza 
Renta lntowa 1‘15 5 Silesia 
Dunaj S. Adria 86*65 Zieleniewski 
Bankśerein 16’30 Apollo 
Kompas 12-25 Nafta
Unionbank 3*30 Rakszawa 
Kolej półn. 13 65 00 Bank Małop. 
Bodenkredit 94*00 Fanto 
Kreditanstalt 46*80 Karpaty 
Hipoteczny 61*00 Galicja 
Landerbank 22'— Schodnica

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWO SKA.
Lwów, 22 grudnia.

Na Giełdzie akcyjnej tendencja spokojna, 
Usposobienie niejednolite.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 22 grudnia.

Na Giełdzie zbożowej tendencja niejedno­
lita, usposobienie ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 22 grudnia 1930 

Bank Dysk. 108C0 Modrzejów 975
Bank Handl. 108*00 Ostrowiec B. 40 50
Zw. Sp. Zar. 72*50 Starachowice 13*00
Bank Polski 153*50 Syndyk, role. 10*00
Dąbrowa 43*00 Zieleniewski 30*50
Siła i światło 66*00 Zawiercie 38*00
Spiess 8000 Haberbusch 105 50
Warsz. cuk. 30*50 Borkowski 3-50
Wągiel 34-75 Bank Malop. 27 00
Cegielski 40’25 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 22*00 Rudzki 10*50
Bank Zachód. 70-00 Spirytns 22*00
Firlej 20-00 Wysoka 13500
47o pożyczka inwestycyjna 99*00 
5°/» pożyczka dolarowa 55'liO-OO 
5°/0 pożyczka konwersyjna 50" —
10% pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104*00 
8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94‘00 
8% obUg. Banku Gosp. Kraj. 94‘00 
5% pożyczka kolejowa 1920 47-50 
6% pożyczka dolarowa 1920 68'00 
7% pożyczka stabilizacyjna 78*00

GIEŁDA WARSZAWSKA

OGŁOSZENIA.

N A D Z W Y C Z A J N E  
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  

KO M ERC YJN EGO  
BAN KU SPÓŁDZIELCZEGO z ogr. odp.

WE LWOWIE 
odbędzie się dnia 2 stycznia 1931 o godz. 2c-tej 
w lokalu spółdzielni we Lwowie, ul. Braje- 

rowska 14.
Na porządku dziennym: sprawa rozwią­

zania i likwidacja spółdzielni. 11863
ZARZĄD .

Naczynia em aliow ane
najtaniej Firma

RMRJRR K0ŚC1UK EIRORIEEKIEliO L. i.

M s y p i a ł k i  r
Jadalki i Kuchnie L

meble wyścielane runkach i na raty 
kupuje się tanio J j  od 5 zł. za gotów-

a a  DOM MEBLOWY f-
I -

L W Ó W  B R A J E R O W S K A  3

Warszawa, 22 
Dolary St. Zj. 8 89-06 
Belgja 124-65-00 
Kopenhaga 238*65*00 
Nowy Jork 8-9L04 
Berlin 212-70U0
Praga 26-47*00
Sztokholm 239-50-00 
Włochy 46-73-30

grudnia 1930 
Franki fr. 
Holandja

Paryż 
Bukareszt 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Gdańsk (of.)

34-92-2' 
359 35-00

43-3300
35-C600 
5-3000

173-35C0 
125-65-00 
173 23 0

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Lwowskiego Towarzystwa Akc. Browarów

Spółka Akcyjna we Lwowie
odbyte dnia 13 grudnia 1930 zatwierdziło :

BILANS ZAMKNIĘCIA
za rok gospodarczy 1929/30 od 1. X . 1929 do 30 IX. 1930.

A K T Y W A :
Nieruchomości . . .Z ł .  11,587.531-92 
Ruchomości . . . . „ 2,196.432*59
Z a p a s y ..........................  4,581.859 75

Wierzytelności
R óżn e ...............................  4,445.394-32
Dłużnicy w rachunku

gwaranc................... ..... 1,812.525 —

Zł. 24,623.743-58 I

P A S Y W A : 
Kapitał zakładowy . Zł. 6,000.000-—
F u n d u sz e ......................... 7,114.493-14
Fundacje ......................  200.0001—
Długi r ó ż n e ................... 7 047.956-44
Obligo żyrowe . . . „ 1,812 525*—
Saldo zysku z roku

u b ie g łe g o .......................  73.689' —
Zysk na rok 1929/30 „ 2,375.080-—

Zł. 24,623.743 58

Z Y S K I:
Utarg za piwo . . .Z ł .  11,975.926T4 
Sprzedaż odpadków . „ 220.141 -84
Dochody z realności „ 22.175-46

Rachunek strat i zysków.
S T R A T Y :

Koszty produkcji stałe Zł. 3,775.514-22 
Koszty produkcji nie­

stałe .............................   6,067.649 22
Zysk na r. 1929/30 . „ 2,375.080' -

Zł. 12.218.243-44 I Zł. 12,218.243'44

|T | Dywidendę w kwocie zł. 12'—  od jednej akcji 100-złotowej wy­
l i  W a g a  i  płacać będzie BANK D YSK O N TO W Y WARSZAW SKI, ODDZIAŁ 

WE LWOWIE za ściągnięciem kuponu Nr. 33.

NAJNOWSZE MODELE DAMSKICH TOREBEK
jakoteż w y k w in tn ą  GALANTERJĘ SKÓRZANĄ

poleca

FABRYKA KUFRÓW i TORB
LEOPOLDA R O SEN ZW EIG A

LWÓW, UL. S YKST US KA L. 5.

Ili
2.000 złotych "T-

przez objęcie lu­
kratywnego wyłącznego zastępstwa. Wiadomo­
ści fachowe zbyteczne. — Praca administracyj­
na przy biurku. — Do objęcia potrzeba około
3.000 złotych w gotówce — Wyczerpujące 

zgłoszenia należy adresować:

POZNIN I. SKRYTKI POCZTOWI 398.

N A  G W IA Z D K Ę  II
Koszule damskie od 2.60 zł.
Koszule nocne od 6.50 zł.
Kombinacje strojne od 5.— zL
Pończochy angielskie od 1.75 zł.
Pończochy czysto jedwabne od 4.90 zł. 
Reformy wełniane otf 7.25 zł.
Jumpery jedwabne od 12.90 zł.

oraz trykotaże, szlafroczki, spódniczki, blu­
zeczki i t. p. po cenach znacznie zniżonych 

poleca

„ G O L P * ‘
L w ó w ,  K i l i ń s f e i e g o  1 .

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 usu­
wają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki.
FABRYKA CHEM.-FARML
A. GASECK1 i SYNOWIE W WARSZAWIE
MAŁOPOLSKA SPÓŁKA TAPICERÓW

Zakład Tapicersko-Artystyczno-Dekoracyjny
i WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH 

LWÓW, UL. 3 MAJA 4. TELEF. Nr. 59-82

Meble klubowej"
owkiem na pościel 

1 tele kanadyjskie. — — -
;to!y, wykonuje solidni'____
dogodnych warunkach spłaty

[W. SOMERSET M AUGHAM .

Honolulu.
(Przekład autoryzowany Stelli Olgierd)

Skorośm y tylko przyszli, gospo­
darz nasz zadzwonił, teraz więc zjawił 
się kucharz Chińczyk z kilkom a 
szklankami i butelkami wody sodo­
wej. W hisky i pusta szklanka kapita­
na stały już poprzednio na stole. 
U jrzaw szy Chińczyka wzdrygnąłem 
się wyraźnie, gdyż był to chyba naj­
szpetniejszy człowiek, jakiego widzia­
łem kiedykolwiek. K rótki, gruby, jak 
bania, chromał na nogę. Miał na so­
bie kaftan i spodnie, które kiedyś b y­
ły białe, obecnie jednak stały się plu- 
gawo-brudne. Ciało pokryte miał 
szczecinowatym włosem, niby stary 
jeleń, kroczący na przodżie stada. 
W ydaw ałoby się to dziwaczne u każ­
dego innego C hińczyka, u niego zaś 
było wprost obrzydliwe. Szeroka, kwa­
dratowa twarz była zupełnie płaska, 
jakby wytłuczona mocną pięścią, ca­
ła poorana głębokiemi bruzdami od 
ospy, ale najbardziej odrażającą rze­
czą była ogromnie wydatna warga 
zajęcza, której mu nigdy nie opero- 
wano, tak, że dolna warga, rozdwojo­
na, wsuwała się w dziurki od nosa, a 
kiedy otwierał usta, wyglądała jak 
wielki, żółty kieł. T o  było poprostu 
straszne. Wszedł do kajuty z niedbpał-

| kiem papierosa w kącie ust i nie wiem 
dlaczego, nadało mu to jakiś djabelski 
wygląd.

N alał w hisky i otw orzył butelkę 
wody sodowej.

— Nie rozlej, John — przemówił 
kapitan.

N ie odrzekł nic, podał każdemu z 
r as szklankę, poczem wyszedł.

— Widzę, że pan się przygląda 
memu Cl ińczykowi — rzekł Butler z 
grymasem, podobnym do uśmiechu, 
na tłustej, świecącej się twarzy.

— Nie chciałbym się z nim spotkać 
w ciemną noc — odparłem.

— Zapewne, że jest niewytworny 
— powiedział kapitan i dla jakiejś so­
bie wiadomej tylko  przyczyny, powie­
dział to, jak się zdawało, z osobliwą 
satysfakcją. — A le jest dobry ze 
względu na jedno, mogę to powtórzyć 
przed całym światem: poda coś do pi­
cia o każdej porze, kiedy zażądać.

Tymczasem oczy moje padły na 
tykwę, która wisiała nad stołem i nie 
mogłem już oderwać od niej spojrze­
nia. Byłbym  się założył, że była bar­
dzo stara, była bowiem daleko pięk­
niejsza, niż jakakolwiek, jakie w idzia­
łem, poza muzeum.

— Podarował mi ją wódz plemie­
nia na jednej z wysp — rzeki kapitan, 
spoglądając na mnie. — Oddałem mu 
pewną przysługę i on więc również 
pragnął czemś mi się odwdzięczyć.

— I uczynił to  — potwierdziłem.
Namyślałem się właśnie, czy mogę

kapitanowi ostrożnie zrobić propozy­
cję sprzedaży, nie mogłem sobie jed­
nakże wyobrazić, jaką cenę mógłby 
naznaczyć na taki przedm iot, kiedy, 
jak gdyby czytając moje myśli, Butler 
przem ówił:

— N ie sprzedałbym jej nawet za 
dziesięć tysięcy dolarów.

—Spodziewam się, że nie — przy­
taknął W inter. — Sprzedać ją byłoby 
zbrodnią.

— Dlaczego? — spytałem.
— Opowiadanie i jej dotyczy — 

objaśnił W inter. — C zy nie prawda, 
kapitanie?

— Naturalnie, że dotyczy.
— Niech pan nam opowie.

Jeszcze wcześnie — odparł.
N oc już się wyraźnie przełamała, 

zanim nasycił moja ciekawość, zdąży­
liśmy tymczasem w ypić sporo whisky, 
zanim kapitan Butler opowiedział swe 
przeżycia z minionych czasów w  San 
Francisco i na W yspach M órz PołuT 
dniowych. Wreszcie dziewczyna za­
snęła. Leżała zwinięta na ławce, z gło­
wą, oparta na brunatnem ramieniu i 
różowej piersi, w ypoczywając słodko.

I W  śnie wyglądała nieco posępnie, ale
j mimo to ładnie.
I Znalazł ją na jednej z wysp archi­

pelagu, na której m cżna było zdobyć 
nieraz jakiś ładunek okrętow y i dokąd 
płynął na swoim w ątłym , starym sku- 
nerze. Kanakowie nie lubią pracy, to 
też skrzętni Chińczycy i chytrzy Ja­
pończycy ujęli cały handel w swe ręce. 
Ojciec jej miał kawałeczek ziemi, na 
którym  hodował banany, pozatem 
miał także czółno, w  którem w yjeż­
dżał na połów ryb. B ył w jakichś luź­
nych stosunkach z dowódcą skunera i 
pin to zaprosił kapitana Butlera do 
swej lichej chatki, aby z nim spędził 
wieczór. Zabrali ze sobą butelke w hii 
sky i u k a 1 e 1 c. Kapitan nie był czło­
wiekiem nieśmiałym i zobaczywszy ła­
dna dziewczynę, począł się do niej za­
lecać: M ówił biegle językiem krajow ­
ców i w  niedługim czasie udało mu sie 
przezwyciężyć nieśmiałość dziewczy­
ny. Spędzili wieczór śpiewając i grajac. 
a pod koniec dziewczyna siedziała już 
przy jego boku, on zaś ramieniem o- 
raczał fei kibić. Zdarzyło się tak. że 
zatrzymano się u brzegów tej w yspy 
kilka dni, a kapitan, jako człowiek, 
k tóry się nigdy w życiu nie śpieszył, 
nie czynił żadnych wysiłków, aby 
skrócić postój. Bvło mu bardzo w y ­
godnie w tym przytulnym , małym 
porcie.

(C. d. n.).

CĘNA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko nmny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lamowe 
w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gT. na l-szei (pod 
nagłówkiem) 80 gr  — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r .— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. -  

(pod nagłówkiem) 800 z ł . — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% , — zamiejseowe 30%  droższe.

„D rukarnia Polska” , Lwów, ul. C horążczyzny 17 , teł. 29-19, pod zarządem W ładysława G ern w .a . — N ależytość pocztowa opłacona ryczałtem.


